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Serock, Puitusk, Zegrze, Ostrołęka, szosa 
siedlecka, czyż nazwy te, będące dziś na 
usiach wszystkich, nie przenoszą nas w epo- 
ky naczych dziadów i pracziadów, w epokę 
powstania listopadowego? I nazwy te wy- 
welują z kart historyi nietyixo wspomniec- 
nia stoczonych bitew, zwycięskich lub nie- 
zczęśliwych bojów. Dziś odżywa przod na- 
mi cała kampania 30 i 81 roku we wszyst- 
kich jej przejawach. Nad stosiksuń satahów 
unoszą się duchy Paszkiewicza i Prądzyń- 
siicgo i piany, tudzież kouccpeyo strate- 
giczne z jeaboj strony zwycięskiego wodza 
rosyjskiego, z drugiej zaś gouialnego sta- 
tegika polskiego stanowią w tej chwili reai- 
my wartość tak dia sztawu bolszewickiego, 
żal: i sztobu polskiego. „Na północ od War- 
sarwy starają się dziś boiszewiey odnaleźć 
Ciogę Paszkiewicza, zaś na poludniowy- 
„6d od stolicy podjęliśmy pian rądzyń- 
skicgo. I rwramy wszełką nadzieją. że tym 
razem Piędzynski zwycięży — wek] dziś 

do mniec jeden z wysokich sztebów ców pol- 

skich. T rzeczywiście. nie chege bynajmniej 
wgsiądać w karty Nłsezsincgo dowództwa, 
widzimy, że przed nami rysują się dziś stra- 
tcgiczne zaiożenią kampanii listopastowej. 

E tą tylko różnieą, że po naszej stronie jest 

dziś woła i duch, to wisśnie, czego Piydzyń- 

skiemu zbrakio, 

By należycie oświczuić zdarzenia cnwili 
ovcenej, trzeba cofnąć szę serca dni wstocz, 
do chwii. w której po upadku Qssowca, bol- 
szowicv wdami sią wzdiuż granicy wscho- 
dnie-n.uskiej pod Łomżę i Qsirmslgkę, zaj- 
majac pas między Narwią a granicą pruską, 
Sukces ten dał im dwie możliwości strate- 
fiezar: z jednej strony otwierała. im się dro- 
ga do dalszego pochodu ku Wisle, z drugiej 
z236 do flankowania znacznych częzi skła- 
dowych armii polskiej, zgrunowanych pod- 
©Gsvczaz w rejonie Siedlec. Naodwrót., dla do- 
wództwa polsziego oiwierała się tecrety- 
tana możliwoć uderzenia z rejonu Siedlec 
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yya sieve te na ożajobv prod'zć, był jc- 
szazo tym samym wyciończonym  żełnie- 


rzom. ktéry dopiero co przebył droge od 
Berezyny j Dźwiny o Pugu, a nkdto. w ra- 
aio niepowodzenia droga do Warszawy mo- 
gla sie stać łatwo zaminigta. 

Zodecydowcno więc odwrót na linią Wi- 
sly, z oparziom ecutrum o Modlin i prawo- 
Lrzzżno przejpola Pragi. Cieżką i bolesną 


bym rzecza oGdawać wschadnie połacie 
K:dlestwa na łaskę hord  holszewickich. 


S:sszneo jednak wszazywali Fruncizi, iż w 
rojnie światowej skladali na oltarzu cale 
donarti y, najhogatsze i najbardziej 


Tezumvsłowc, oddając jo w ręce niomie- 
chia dla osiagniecia końcowogo rezultatu, 
«w alenia ojczyzny. Słusznie mówiono, iż 
od:unięcie s'e od nieprzyjaciela i oparcie się 
a tak potężną baryer moczną, „Jaką jesi 
Visla. da możność skupienia wojsk, zastą- 
piota i wzalożenia jch świeżemi i, eo naj- 
ważniejsza, uchwy tema w swoje ręce ini- 
cyatywy, tego nsjważniajszego atutu 
zm vojoztwa, Wszak nódczas wiosennej ofen 
wv Wilhelma na Paryż i wsbrzsża fran- 
ziejsze liczolnio armie francusko- 
awgicjez ie prząz dłuższy czas musialy ustę- 
porwać przed Niemcami tylko dlatego, iż 
Niemcy pierwsi zdołali uchwycić inicyaty- 
wt. zaś klęski i porażki trwały aż do chwil, 
w której ten talizman zwycięstwa zdolał im 
wyrwać Foch. Wprawdzie według teoret;- 
czńych zasad strategii odwrót tąki powi- 
nienby w konsekwencyi swej objąć również 
cal} Wisłę aż do ujścia Sanu, a tem sa- 
mem zadceydować również odwrót na San, 
lecz właśnie tę ostateczną, straszliwą ko- 
nicezność można unicestwić szcześliwą bi- 
twa nad środkową Wisłą, pod Warszawą. 

Odwrót na Wisłę od ujścia Wieprza aż do 
granicy pomorskiej, z zachowaniem obszer- 
nego wybrzuszenia wokół prawobrzeżnej 
Warszawy (względnie Warszawy j Modli- 
nn), sial sią faktem dokonanym. I tu tora- 
%nicjszość przenosi nas w epokę Paskie- 
wieza i Prądzzy.ń.sk.i.e go. 

Po bitwie pod Ostrołęka Skrzynecki 
cofnął wojska polskie w obreb Warszawy. 
„Dowództwo nad armią rosyjską objął na- 
stepca Dybicza, Paskiewiez. Inicyaty- 
wa po pobiciu wojsk polskich pod O stro- 
łąką. pozostała w rękach rosyjskich. Ja- 
kicż plany strategiczne rysowały się przed 
ksicciom erywańskim? Przejść Wisłę, obejść 
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lonzywy polskiej. 


zbrojny obóz polski Warszawa—Modlin 
ti wziąć Warszawę uderzeniem od zachodu. 
W wykonaniu tego planu Rosyanie przeszli 
Wisły w obszarze Płocka w dniu 20 
tipes. 1-1 i w kilka dni później stanęli na 
linii Bzury. 

Te same cele przyświecają, względnie 
przyświecały okeenomu  gławnowierchowi 
rosyjskiemu: Przejść przez Wisłę w ob- 
jszarzo Płocka, opanować linię Bzury 
li stammiąd odciąć Warszawie drogi że- 
lazne į kołowe, prowadzące do Pozna- 
miai do Krakowa. Warszawa mia- 


lila wpaść w ręre bolszewiekie jak dojrzały, 


lowac, zaś dla armii poiskiej pozos' wą: * 
najlepszym jedynie razie, odwrót w 3a- 
dom. Nadto północna amnia rosyjsk.. mia- 
la za zaduiie wojść w korytarz pomorski 
nod frześć, przerywając tem samom dru- 
g'o połączanie kołejowe Warszawy z 
Gdański.e.m, Łącznie z temi operacya- 
mi postanowili Rosyanie sforsować W i- 
słę również powyżej Warszawy, a po- 
niżej Dębli.n.a, jużto w colach demon- 
straey jnych, jużto celem odcięcia armii pol- 
skiej, przy sprzyjających warunkach odwro- 
tu na południe. Wszystl:o to miało się dziać 
równocześnie z frontowem  uderzoniem na 
Warszawe prawobrzeżną, 

Powrócimy do armii polskiej, W r. 1821 
na jednom z ostaini*l posiedzeń  sztabo- 
wych armii polskiej Pradzyński rzucił śmia- 
ły plan. Gros armii polskiej niech przejdzie 
na prawy brzeg Wisły, rozbije Rosena, któ- 
ry stał między Siedlen:ni i Brześciem i ode- 
tnie Paskiewicza od Rosvi, Armia rosyjska 
znajdzie się na lewym brzegu w pułapce, 
ź której nie wyjdzie. 

Braklo wodza do wykonania tego planu, 
braklo stanowczości decyzyi. Wysłano na 
Rosena jedynie dwudziesto tysicczny kor 
pus Ranony,- który pod względem tak- 
tycznym Był za słabym, by urzeczywistnić 
Rian Prądzyusł.'ogo. 5 

Aopcepeya strategiczna Pradzyńskie 
go odżyła dziś w całej pełni, oczywiście 
z modlyfisacyami zastosowanemi do obec- 
nych warunków. Puszczając bolszewików | 
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Podział oląska. 


Znany historyk Śląska Cieszyńskiego, dyr. |- 


Popiołek, pisze: 

Przy podziale Śląską dostało się pod pano- 
wanie czeskie 71.5% katolików, 538.3% ewan- 
gelików, 40.9% żydów, 73.1% wyznawców in- 
nych religij lub bezwyznaniowych. Dostaliśmy 
zatem tylko żydów nieco więcoj niż Czesi, 
ponioważ oni są więcej skupieni we wschod- 
niej części Śląska. 

Z 78 parafij katolickich przypadło Czechom 
40, po stronie polskiej pozostało 27. Kościo- 
łów filialnych przydzielono obu stronom po 5. 
Niektóre parafie zostały podzielone. Od cie- 
szyńskiej odpadły gminy Mosty, Sibica, Ligot- 
ka Allodvalna, Podobora i część Cieszyną, od 
Lesznej Górnej — Dolna, od Puńcowa — Koj- 
kowiee. Komisaryat cieszyński, podległy Ge- 
neraliemu Wikaryatowi, straci prawdopodo- 
bnie z pod swojej komnetencyi cały archi- 
prezbiteraż frysztacki, z wyjątkiem parafii 
zebrzydowskiej, frydecki i  jabłonkowski 
(z wyjątkiem Istebnej), karwiński i część cic- 
szyúskiego, choć związek kościelny tych czę- 
ści mógłby istnieć nadal, pomimo rozdarcia 
politycznego i odrębnej przynależności, jak 
to było n. p. z dyccezyą wrocławską za cza- 
sów austryackich. Część polska zostanie przy- 
lączona do dyecezyi śląskiej, która ma być 
utworzona. 

Z parafij i filij, które odpadły, 19 ma lud- 
ność wyłącznie lub w przeważnej części pol- 
ską, 3 mieszaną polsko-niemiecka. a tyłko 20, 
t. j. mniej niż polowa większość czeską. Ale 
Czesi rozpoczęli już rugowania księży pol- 
skich i będą chcieli pospiesznie zmienić stan 
rzeczy na swoją korzyść. 

Równie ciężko dotknięty został kościół e- 
wangelieki. Seniorat śląski rozbity. Przydzie- 
lono Czechom 7 zborów, z których jest tylko 
jeden czeski, a reszta polskie, bo nawet w Or- 
łowej ewangelicy są przeważnie Polakami; 
pozostało przy Puisce 10 zborów, z tych jed- 


¡nak 3 mają większość niemiecką. Pod pano- 


wanio czeskie dostało się 6 pastorów polskich. 
Rozdarto na części 2 zbory. Nawiejskiemu od- 
padły gminy Jaworzynka, Istebna i Konia- 
ków, cieszyńskiemu Grodziszcze, Kojkowice, 
Końska, Kocobędz, Mistrzowice, Mosty, część 
Nieborów, Ropica, Sibiea, Stanisłowice, Trza- 
nowice, część Trzycieża, Wiełopołe, Żuków 


z 


Przedpłata zniżona 


granicą dla nanczycjiejątwa ludowego 


Marek 60 


Tomasza 35. (tel. Mr 3344). 


e Niemcy chcą rozbroić 

Bytom. P. A. T. Dzisiaj o godzinie 1 w po- 
łudnie rozpoczął się nagle strajk polityczny ro- 
botników niemieckich, skierowany przeciwko 
transportowaniu wojsk francuskich na Górny 
Śląsk. Centrale elektryczne w Chorzem i Za- 
borzu były nieczynne do €-mej wieczór. Ró 
wnież na rozkaz organizacyi niemieckich kupcy, 
niemieccy samknęli swcje sklepy. od 5-tej po 
południu do wieczora. O godzinie 5-tej po po- 
łudniu odbyły się w kilku miastach obwodu 
przemysłowego zebrania demonstracyjne nie- 
mieckie. Miały one wszędzie przebieg spokoj- 
ny, z wyjątkiem Katowie, gdzie przyszło do 
krwawego starcia z wojskiem  francuskiem. 
Starcie to trwało do późnej godziny w nocy. 


Berlin. P. A. T. Zejścia na Górnym Śląsku 
przedstawia Biuro Wolffa w następujący spo- 
sób: Zapowiedziany strajk demonstracyjny zo- 
stał dzisiaj we wszystkich miastach górnoślą- 
skich przoprowadzony od godziny 12 w poh- 
dnie do 7 wiaczór. W związku ze zgromadze- 
niami odbyty się wszędzie masowe pochody, 
przyczem doszło do starć w Katowicach i Ryb- 
niku, o czem donoszą prywatnie, co nastepuje: 

W Katowicach przyłączyła się do tyłów po- 
chodu demomstracyjnego kawalerya francuska. 
Tium zcatakował ją, przyczem jeden żoinicerz 
franeuski' został zabity. Francuzł rozpoczęli 
ogień x karabinów maszynowych i granata- 
mi. Dziewięć trupów, między, tymi Z policyan- 
tów, 26 rannych pozostała na placu, Przywód- 
ca Polaków miwokat dr. Mielęcki, który 
rzucił granat ręczny z okna, został wywleczo- 


ny z mieszkania, zabity i wrzucony do rzeki. 


Policyanci zaprzestali pełnić służbę i złożyli 
broń. Około.godziny 8 ruszył tłum do gmachu 
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Krwawy strajk niemiecki na 6. Slasku, 


francuskich żołnierzy. 


policyjnego, ażcby zabrać broń. Wojska f:an- 
cuskie zostały wycofane na podstawie roko- 
wań ze związkami zawodowen, 

W Rybniku wkroczyły oddziały polskie (29) 
na zgromadzenie protestujące i rozbily je. Pa- 
dły strzały, przyczem zabito jedzą osobą, a 
cztery raniono, , 


Berlin. P. A. T. Biuro Wolffa w depeszy z 
Kstowie przedziawia w dalszym ciągu zaj- 
ścia na Górnym Śiąsku następniąco: 

Wzburzenic dosięgło punktu kniminacyjnego. 
Widać poszczególne oscby cywilne z karabi- 
nami. Koło godz. 11 w nocy pertraktowaly, 
deputacye związków zawodowych z komisvą 
międzykoalicyjną i żądały rozbrojenia wojsk 
okupacyjnych za przyrzeczenia swobodnego 
odejścia. Pelnomocenictwo wojsk eświadczyło, 
że raczej zginie, wobec czego rokowania zosta- 
ły zorwane, 

Gdy denutacya opuściła selo chrad. oda- 
zwały sią głosy: „Nie osiągnęliśmy nie. Dawaj- 
cie broń. Idziemy do szturmu!“ 

O godz. kwadrans na 12 tą sytuacya stała 
isie bardzo nerrężona. Rokowania zost po- 
ncwnie nawiązane. 

Biuro Wolffa donosi w dalszym ciągu z go- 
dziny 1 w nocy: 

Słychać nieusianne strzały karabincwe i wy- 
buchy grznaiów ręcznych, Tłum zajał automo- 
bil komisyi koalicyjnej. Wpjska okupacyjne ris 
przeszkadzały temu. Wobec krytycznego po- 
łożenia oficer francuski pertraktuje wiaśnie 
z tłumem. Przyrzekł on ewentualne wydanie 
broni. Z drugiej strony słychać, że zalora jest 
|gotowa oddać swoją broń w rece urzedników 
policyjnych. 
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(Szczegóły o śmierci Dra Mielęckiego, patrz str. 8-cia. Przyp. Red.). 


Przed wybuchem rewolucyi 


na Słowaczyźnie. 


pod Płock i pod Prage, z góry już stwarzz-' Dolny i Górny, Olbrachcice i Łąki, razem o- 
no_vamiuki do uderzonia flnnkowego, któ. | koło 8009 parafian owangclickich. (Dokładne 
teny do gruntu zmieniło cały tok kampanii. | zostawienie według | ostatnich danych jest 
suką ulorzenie to przybrało postać, widzi. | W „Posle Ewangeliekim” z 14 sierpnia). 


my z ostatnich komunikatów. Zajmijmy się | 
nica pokrótce. 

Oddziały polskie, walczące kołejno pod 
Łomżą, Ostrołęką, Mławą i Pultuskiem 
coinęly się w rejon Modlina. Tu przygo- 
towino jeden punkt wypadowy. Armia 
skoncenwowana w obszarze Siedlec, coinę- 
ła sio aż ns linię dolnego Wiepma, gotując 
w tym odcinku "ówuy punkt wypadowy. 
Nadio przygowov:0 czołową aktywną o- 
broną Warszawy. Na dany znak miało 
nastepić uderzenie od strony Modlina 
w kierunbu na Pułtusk, z założeniem 
suatszgieznem siłankowinia  póliiocnej ar- 
mii rosyjskiej, gotującej się do przejścia 
Wisty pod Płockiem, tudzież uderzenie od 
linii Wieprz a, pojęte jako główne, skiero- 
wane kr szosie siedleckiej, z ar | 


niem oskrzydlenia armii atakującej War- 
szawę i tych jej oddziałów, które gotowsty 
się do przejścia Wisiy w obszarze Maciejo- 
wic. 


I przed dwoma dniami za poriśnięciem 


guzika w sztabie generalnym, wzmożony 
huk dział obwieścił wojskom, iż nastąpił 


kres odwrotu, iż inicyatywa przeszła w re- 
ce dowództwa polskiego, iż zwycięstwo .za- 
leży tylko od ich dzielności i wytrwałości. 
I od tej chwili na historycznych polach 
wojen rosyjske-polskich, na grobach na- 
Szycu pradziadów i ojców następują zmia. 
ny jak w kalejdoskopie. W chwili, gdy sło- 
wa te padają na papier, nasza armia pół- 
nocna dzieży Ciechanów, czyli stoi 
w odległości 80 km. od granicy Prus 
wschodnich, podczas gdy grupa ro- 
syjska, operująca w kierunku Pomorza, 
musi przebyć, by dostać się do tej sz$i, 
między Ciechanowem a Prusami, aż 120 
km. Grupa ta liczy, według źródeł niemiec- 
kich, 4 dywizye. Droga siedlecka jest 
już w częściowem posiadaniu armii polskiej, 
flankującej od południa i odwrót bolszewic- 
ki z pod Warszawy tym szlakiem jest wy- 
kluczony. Pozostaje im dotychczas jedynie 
odwrót wzdłuż linii kolejowej Warszawa— 
Malkinia—Ostrów—Łomża, jednak upor- 
czywość z jaką w dalszym ciągu atakują 
północno wschodnie przedpola Warszawy, 
gotowa odwrót ten uczynić iluzorycznym. 
Takim jest stan rzeczy dziś, zaledwie u 
wstepu operacyi. Skrzydlata Nike łaskawa 
przed stuleciem dła Paskiewicza, gotuje 
dziś laur dla Prądzyńskiego. m. L 


W ezęści czeskiej mieszkało przed 10 laty 
235.000 katolików. około 50.000 ewangelików, 
4 i pół tysiaca żydów, w polskiej „przeszło 
08.000 katolików. 43 i pół tys. ewangelików i 
blisko 6 i pół tys. żydów. Część poiska będzie 
miała zatem 64% katolików, 30% ewangeli- 
ków i 4.59%, żydćw, cześć czeska zaś 81% ka- 
toiików, 1775 ewangelików i 15% żydów. 

Streszliwa trzgedya spotyka przez taki po- 
dział Śląska szłteinietwo polskie, tak średnie 
jak i Iwiowe. Zabrano terytorya o najbardziej 
uświańdomionej ludności pelskiej, Dowodzi te- 
go wysoka liczba uczniów wysvlanych FA 
tąd do szkół średnich polskich. Pierwsze miej- 
sce w tym względzie zajmuje Karwina, która 
corocznie dostarczaia im przeciętnie po 10 
uczniów (razem 243), potem Orłowa, Łazy, 
Rycuwałd, Sucha Górna, Dąbrowa. Szczezól- 
nie od crasu powstania gimnazyum orlowskie- 
go napływali stąd uczniowie co roku przecięt- 
nie po 79. Natomiast gminy tego powiatu, 
które pozostały przy Polsce, nie mogą się 
w najmniejszej mierze równać z tamtemi i na 
frekwcncyi zakładów polskich prawie wcale 
nie zaważyły. 

Podobnie ma sią sprawa z gminami powia- 
tu cieszyńs':iego. Na.920 uczniów, którzy 
przyszli z tego powiatu do szkół średnich pol- 
skich od r. 18£5, t. j. od założenia gimnazyum 
polskiego, 614 (66%) pochodziło właśnie z tej 
cześci, którą teraz zabrano. 

Jeszcze ciężej dotyka podział Śląska szkol- 
nictwo ludowe. Po stronie czeskiej znalazły 
się szkoły polskie najwyżej zorganizowane. 
W powiecie frysztackim oddano Czechom 
wszystkie 3 polskie szkoły wydziałowe, jakie 
tam były, o 17 klasach i 29 szkół ludowych 
ze 181 klasami. W tych szkolach nczyło w u- 
biegłym roku szkolnym 169 nauczycieli, a u- 
częszczało do nich 8430 dzieci. 

W powiecie cieszyńskim straciliśmy 56 
szkół polskich o 158 klasach i 194 nauczycie- 
lach (wraz z nauczycielkaini robót ręcznych). 
Do szkół tych uczęszczało 10.059 dzieci. 

Zestawmy teraz całość strat naszych na po- 
lu szkolnictwa. Szkół wydziałowych polskich, 
publicznych i prywatnych było 5, z tego od- 
padły 3 (60%); szkół ludowych było 190, 
z tego odpadło 92 (48%). 

Te szkoły wydziałowe i ludowe miały ra- 
zem 528 klas, odpadło 334 klas (63%): w nich 
uczyło się 31.973 dzieci, teraz odpadnie 20.084 
dzieci (62%). n 

Nauczycieli było w nich czynnych 599, 
w szkołach, które obecnie przechodzą nod pa- 


Warszawa. (Telefonem). Wiadomości, Jakie 
tutaj otrzymano z Czech, stwierdzają, że cała 
tsintejsza prasa jest przepełniona wiedomościa. 
mi o grożącym wybuchu na Siowaczyźnie. Emi 
saryusze Węgier organizują rzekomo przewrót 
poiityczny, który ma być poparty wkroczeniem 
wojsk węgierskich. Rząd: czeski wysłał zna- 


Ozne transporty. wojsk dla poskromienia opor- 


nych Słowaków, 


Praga. P. A. T. Dzienniki czeskie zamiesz- 
czają od szeregu dni artykuły, w których na- 
rzckają na niepowodzenia na  Słowaczyźnie. 
„Tribuns* pisze między inuemi: Nasza admini- 


stracya dla Słowaczyzny zawiodła i jej należy 
przypisać główną wine dzisiejszych przykrych 
stosunków na Słowaczyźnie. Bczneńskie „Lido 
ve Noviny“ zamieszczają nasiępującą przestrox 
ge, pochodzącą od słowackiego posła Jury- 
gi: Nie ohawiamy się ciosu z waszej strony I 
jesteśmy zdecydowani walczyć aż do zgonu za 
prawa ludu słowackiego. Każdym ciosem prze- 
ciw narodowi słowackiemu podkopujcie przyx 
jgzłość czeskiej republiki. Jeżeli chcecie nas zi 
p ttue, możecie to uczynić, jednakże ponnijein, 
(że również i wy nie będziecie mogli żyć w tej 
| republice, o ile na was się rzucimy. Ktokolwiejz 
Inas oswobodzi będzie naszym najbiiższym. : 


nowanie czeskie, było 394, czyli odpada 66%. 
Ogołocono nas zatem doszczywie, zostawia- 
jąc tereny mało uświadomione, zaopatrzone 
w jedno i dwuklasówki, albo nawct pozbawio- 
ne szkół zupełnie (jak w powiceie bielskim). 

W statystyce tej będą może pewne nieści- 
słości, zozporządzałem bowiem dokładnym 
wykazem z r. 1910 tylko odnośnie do powiatu 
frysztackiego; co do innych powiatów musia- 
łem się posługiwać cyframi 2 r. 1914. Rezultat 
ogólny i procent strat będzie jednak niewąt- 
pliwie taki, jaki wypadł z moich obliczeń, 
choćby tu i ówdzie okazała się jakaś różnica 
w szczegółach, $ 

Pisano już o tem, jakie skutki wywoła tego 
rodzaju podział na polu gospodarczem. Poło- 
żenie fabryk, które pozostaiy w części pol- 
skiej, poprawić się może jedynie po nabyciu 
Śląska Górnego, inaczej skazaneby były na 
niochybny upadek, ponieważ kopalnie w za- 
głębiu krakowskiem i w Kongresówce nie mo- 
gą dostarczyć dostatecznej ilości węgla dla 
całej Polski, a otwarcie nowych szybów po- 
łączone jest obecnie z niezmiernemi trudno- 
ściami i kosztami. Tu chcę wspomnieć jeszcze 
tylko o podziale wielkiej własności ziemskiej. 
Wynosiła ona na Śląsku Cieszyńskim 94.130 
ha.; z tego pozostało w polskiej części 41.463 
ha, dostało się Czechom 52.666 ha. (55%). 
Własność ta składa się przeważnie z dóbr ka- 
meralnych. Na terytoryum polskicm pozosta- 
ło 10 kompleksów z ziemią rolną i 6 rewirów 
ieśnych. W obszarze przyznanym Czechom 
są tylko 3 kompleksy rolne we własnym za- 
rządzie i 8 wydzierżawione, ale za to 12 re- 
wirów leśnych. . 

Na Śląsku postępowano przy podziale tak 
samo, jak na Ńpiszu i Orawie, oddawano Cze- 
chom wszystko to, co bardziej cenne, warto- 
ciowe. Dostali to z łaski koalicyi. Teraz 


wojuje koalicya, w spółce z Niemcami, zagar- 
nąć resztę Śląska. Jest to polityka wysoka, 
bardzo wysoka. Ona ich już raz zaprowadziła 
do... bitwy pod Białą Górą. 


E przy pomocy sowietów, z którymi 


a a . a ca 
MAMARE Mriypza 
Sladami zwycięskiej armii, 

„Kuryer warszawski” podaje następującą 
korespondencyę od swego specyalnego dele- 
gata: 

Już w Targówku czuć wojnę. Automobil za 
automobilem. Mundury francuskie i angiciskiw. 
A dalej po obu stronach szosy setki podwód 
chłopskich i grupy biwakujących  żolnierzy. 
Na prawo dym. Pali się wioska, której na- 
zwiska wymienić nie wolno. 

Jedziemy dalej: Dwie wiorsty przed Radzy- 
minem szofer tłumaczy, że dalej pejectać nia 
może. Ma automobil ciężki i wciny. W razie 
czego nie mógłby uciec. Złaztimy tody z žu- 
tomobilu i włeczemy się pieszo do Radzymina. 
Po drodze ścierwa koni zabitych. Cuchna. 
Przeraźliwie cuchną. Ktoś pokazuje nam NALY, 
lasek. Tam jeszcze wczoraj rano wrzała wal- 
ka zażarta. Radzymin przechodził z rąk do 
rąk. W sobotę był bolszewicki, w niedziclę 
rano polski, w niedzielę wieczorem znów bol- 
szewicki, w poniedziałek koło godz. 10 przed 
południem znowu nasz i mocno nasz. 

Ale oto miasto. Miesto — ruina! Miasto — 
rumowisko! Przypominają się obrazy w cho. 
dnich denartamentów Francyi, oglądane w ki. 
nematografach warszawskich. Ulice jak wy- 
miecione. Zaledwie tu i ówdzie jakaś twarz 
zalękniona wygląda z za węgła. "Ten i ów 
zajrzał do pustych domów. Boże! Czy to wiek 
XX? O takiem zniszezeniu czytało się niegdyś 


' 


— Bta. £. 


«w starych kronikach lub w romansach z dzie- 
jów Atyli, Dzingishana, zagonów tatarskich. 


bali bilard, kredens, meble, popruli pierzyny 
i poduszki, rozbili lampy i szkla. 


L.go. p. t „„Warneńczyk”. Utwór ten wybitnie 
uzdolnicheeo autora, który z powodzeniem 
| 2 


tego rodzaju twórczości beletrystycznej, która 
[w Kteraturze polskiej zujnowała swego czasu 


„GLOS NARODU" z dnia 20 Sierpnia 19520 roku, 


| miejskiego zbieranie składek ma pomnik kape- 
lana wojskowego, 


(płyną w dalszym ciągu obficie. Samorzutny ten 
jabjaw czei i wdzięczcości dla pamięci bohater- 


A oto mieszkanko szewca: Nie ma nie, do- piorwszorzędze mcjsce i wydała szereg arcy-|skieyo kapłana zasługuje ma najżywsze uzna- 


słownie nic, prócz poiamanych stołków. Za- 
brali wszystko. A czego zabrać nie mogli, jak 
harpje mityczne zapaskuczii swym kaiem. 


dzieł curopejskicj wartości. 
! NABOŻEŃSTWO BŁAGALNE O BŁOGOSŁA- 
WIEŃSTWO DLA FOLSKI. Wczoraj o go- 


nie. Składki ma ten cel przyjmuje także Admi- 
jmistracya naszego pisma. 
| 


Rozpytujcmy się ludzi. Płaczą. Ktoś prosił, | dzinie 8 wieczorem w kościele św. Anry, który ¡RÓW F. JASIEŃSKIEGO przy placu Szezepań- 
sby mu zostawili trochę mąki dla małych |po brzegi wypełniia publiczność, o©dbyło się skim, nastąpi dzisiaj, we czwartek. Na wystawę 


r 
as 


dzieci. Trz 
zdychają z głodu!” 

Czy kogo zabrali? Księdza i nanczyciela. 

A burmistrz? 

Był aresztowany, ale ostatecznie zdjęli mu 
pierścionki z paleów, wyrwali zegarek z kie- 
szeni i puścili na wolność. 

Rabunek! rabunek! J 
przyszii do Folski. Fadeno nawet nie raordo- 
wali, bo zajęci byli wyłącznie rabowaniem. 


q 


neli pięścią między oczy. „Niech pierwsze błagalne rwbożeństwo o Boże błogo- złożyły się tkaniny i hafty egzotyczne 


ś. p. ks. Skorupki, który 
Oto mała restauraeyjka. Nietyłko, że zabrali pracuje na niwie powieści historycznej, odda- | zginął w obronie Warszawy, idąc z krzyżem 
wszystko, co zjeść można i wypić, ale porą- jący trafuie duelha epoki, slanowi nawrót do w ręku ma czele atakującego oddziału wojska, 


OTWARCIE 54EJ WYSTAWY ZE ZBIO- Podczas rewizyi znaleziono przy nim zegarek; pie- 


jsławieństwo dla Polski. W asystencyi licznego, Japon'a, Indye, Jawa, Anatalia i t. d.) Dcchód, 


| duchowieństwa odmówił Książe-Bissup Sapieha 

wraz z zekranyini litanię do Serca Jezusowego, 
|poczem udzielił swego biskupicgo błogosiawień- 
stwa „a wkońcu zaintomował hymn: „Boże, coś 
| Polskę”. Zebrami dołączyli się wszyscy do me- 


lrwy rozchadził się roziezłem echem poza Świą- 
ltvnię. Następnie wszedł na ambonę ks. prof. Dr 


|przeznaczony na Komitet obrony państwa, Wy- 
stawa potrwa do 9 września. 


wewnętrzeych, zarządzono kontrclę dokumen- 


akby po to jedynie lcdyi hymnu, a potężny śpiew biagalnej modli- | tów osobistych osób, jeżdżących kolejami tak 
jo wszystkich stacyach kolejowych, jak i wl. 11, gdzia nastąpił wybuch 


pociągach. Kontrolę przeprowadzać będą orga- 


Zabrali wszystko, niemal wszystko. W je-|Zimmermaumn. Natchniony kaznodzieja wygło-|na polieyi państwowej. Wołec tego w.niecn ka- 
dnej tylko misce widziałem trochę pęcaku. sił podniosłe kazanie do zobranych, wytykając |żdy podróżujący kolejami posiadać legityma- 


Chcieli go ueniomać i.. nie zdążyli. 

A na rvaku w grotie oficerów bolszcwie- 
kich stał jencrał niemiecki w pikelhaubie. Na- 
wot stroju pis zmienił. Czełnie i butnie stwier- 
dzi! swoje przymierze z bolszewicką Rosyą. 

Co mówil? Nie umiano mi powtórzyć, bo 
nikt zbliżyć sie nie śmiał do jenerałów, rajcu- 
jących na rynku. Ale gdy sio rozckodzili, ktoś 
usłyszał jedno słowo niemieckie: Muss, muss! 
Jenerał powtarzał je sto razy, jakby chciał 


|rzęści spoleczeństwa  Maicnolski, szczególnie 
jzaś ludności miasta Krakowa, apatyę i bez- 
i czynność w sprawie niesienia pomocy zagrożo- 
nej Ojczyżsie. Jedynie młodzież szkół średnich 


|spieszyła ofiarnie i liezaśe do zbrojnych szere- 
lgów, jedynie ona uratowała honor naszego 
' grodu. Jakżeź "inaczej w Poznańskiem, gdzie, 


sę 


ckazała pożądany zapał i gorącą duszę i po-| 


|cyę, opatrzoną fotografią. Osoby bez takich 
ilegitymacyi będą wykluczona od jazdy kole- 
jami. 

BRAK WODY NA DWORCU TOWARO- 
WYM. Otrzymujemy zażalenie, że na dworcu 
towarowym panuje absolutny brak wody wo- 
docągowej. Cierpią » tego powodu dotkliwie 
iicapi uchodźcy, znajdujący się na dworcu, oraz 


mimo wyczerpania wcjną śwatową, mimo tak | oddziały odjeżażającego wojska. Z powodu, że 
"strasznego szafowania krwią polska przez Niem- | niema wody de przepłukania ustępów, roz- 


zalypnotyzować swych bolszewickich kole- 
gów. 

Muss! Przy jeńcach znaleziono wyraźne 
rozkazy, gdzie który pułk bolszewicki stanąć 
ma... w Warszawie, W Warszawie! Muss! 

Idziemy dalej. Prowadzą jeńca bolszewic- 
kiego. Przestrzelony na wylot. Kula weszła 
nad prawą brodawką na piersiach, a wyszła | 
plecami. Ale idzie, choć cały we krwi. Siedem ' 
godzin bez opatrunku. Nareszcie zajady:owa- 
no mu rany i założono bandaż. Mówią z nim 
po chrześcijańsku. Dcgadzają nawet. I tylko | 
F.ość widzę w oczach sanitaryuszów polskich. | 
Nawet w dziczy bolszewiekicj  uszanowali 
człowieka, A oni? Pono jeńców nie biorą. Za 
wiele fatygi. Gdzieś za kierz prowadzą. Kula 
w łeb i koniec. 

Ktoś mówi: Virtuti militari. Na małym pla- 
cu, na krańcu miasta, jen. Haller ma przypi- 
nać krzyże bohaterom. Stoją w kilku szere- 
csch. Siu, może stu dwudziestu. Pokazują mi 


'ceów, na pierwszy odzew Ojezyzny stanęli wszy- 
scy: inteligencya, chłop i robotnik. Raznodz e- 
ja w gorneych słowach nawoływał stany wszy- 
stkie bez różnicy wieku do niesienia pomocy 
Ojczyźnie wediug sił każdego. Temu żefaierzo- 
wi, który idzie na bój krwawy, niech dziecko 
każde rzuci wiązankę lewiecia, zdrowi pochwy- 
cą za broń i staną przy iego boku. A kalecy 
lub starcy niech mu prześlą błogosławieństwo 
na zwycięską drogę. Okryte hańbą będzie imię 
tych, których serca nie zadrżą płomiennem, 
świętem uczuciem i ne pospieszą, póki czas. na 
pomoce zagrożonej Ojczyźnie, która woła 
i błaga 0 ratunek. R 
Słowa kaznodziei, podniosłe, rzewne i pra- 
wdziwe, trafiały do sere zebranych. 
POŚWIĘCENIE POCIĄGU PANCERNEGO 
„ŚMIERĆ. Mała stac;jka „Grzegórzki zaroiła 
się onegdaj wieczorem tłumem osób, przyby- 
łych ma podniosłą i niezwykłą uroczystość. 
Przybyli: Książę-Biskup Sapieha, prez. Federo- 


| Saba się w pobłiżu ich wstętny fetor. Przy 
panujących urałach stan ten grozi rozwlecze- 
riem epidemicznych chorób. W sprawie tej 
zwróciliśmy się do kompetentnych czynni:ów, 
które nas poinformowaiy, że obowiązek ua- 
| prawy instalacyi wodociągowej na dworcu 
| Spoczywa na sakcyi konserwacyi kolei państwo- 
wej, która jednakże do naprawy tej dotych- 
czas nie przystąpiła. Żądać należy, aby to na- 
stapiło bezzwłocznie, ze względu bowiem: ra 
zdrowotność publiczną stan taki cierpiany być 
n'e może. Wkroczyć w tę sprawę winien także 


odnośne czynniki, aby dworzec towarowy, gro- 
madzący obecnie tak liczne zastępy ludzi, nie 
był, z braku wody, rozsadn kiem zarazy. 
CZERWONKA W KRAKOWIE. Przebieg 
epidemii czerwonki, panującej w Krakowie, 
jest wzgłędnie łagodny, Śmiertelność waha się 
w normalnych granicach, t. j. chorych umiera 
okoio 11 procent. Dziennie bywa zgłaszanych 


„miejski Urząd zdrowia i wywrzeć nacisk na. 


wicz, wiceprez. Rolle, gen. Stiller z Żaną, star, | wypadków około 30. Szerzeniu choroby sprzy- 
Rowalikowaki, Dr Nieć, W. Wcdzinowski, hr.|ja pora letnia, a z nią psucie się potraw i po- 
Wielopolska, Pawlikowska, Siedlecka, oraz |karmów, ulegających łatwo gniou. Wobec te- 
członkowie K. O. P. O godz. 7 dokomał uroczy- zo, że w bieżącym roku wiosna rozpoczęła się 
stego poświęcenia Ka'ążę-Biskup Sapieha w a-|bardzo wcześnie, czerwonka zaczęła panować 
systencyi ks. Niemczyńskiego. Pociąg pancer- | już w lipcu; w roku zeszłym pojawiła się we 
ny przedstawia się wspaniale, jest zaopatrzony | wrześniu. 

w armaty i karabiny maszynowe. Na szczycie| TYFUS PLAMISTY, który zaczął szerzyć się 


miodego porucznika. Ten 16 bolszewików u- 
śmiercił. Jakże ta było? Za Radzyminem wtar- 
gueti do chłopskiej chałupy i piią. Wył:adł 
się ze stajni parchek i manowcami dotarł do 
polskiej bateryvi, wakazuviąc palcem niedaleką 
chahuzę. Porucznik sam wycelował. Jeden 
strzał i kupa mięsa bolszewickiego pod rozwa- 
łenemi murami.” 


Pokazują mi szeregowca z długą, potężną 
szablą u boku. Kowal z zawodu. Gdyśmy od- 
bijali Radzymin, podszedł do domu, w którym 
ucztowało sześciu żołnierzy bolszewickich, i 
zawołał:  „„spasajtieśl” Zaczęli wyskakiwać, 
aby chwycić za broń, zostawioną na dworze. 


jego powiewa zatkwięty czarny sztandar z tru- 
pią głową, z napisem „Śmierć”*, podobnie zna- 
czone są wszystkie wagony, jakoby symbol 
zagłady, który ma przynieść śmierć naszym 
wrogom. Komendantem pociągu jest por. Hen- 
ryk Amrogowski, dalszą załogę stanowią: ppor. 


w Krakowie w grudniu b. r. i trwał pół roku, 
obecnie zupelnie wygasł. 

WPIS NA LISTĘ OBROŃCÓW WOJSKO- 
WYCH. Izba adwokacka komunikuje: W myśl 
art. 133 rozp. Rady ministrów z 10 maja 1920, 
mogą być cbrońcami przed sądami wojs., prócz 


A on przy drzwiach — ciach! Jednego po dru-|Milly, Bąk, Kamiński, Kunisz, oraz kompania | oficerów, ci, którzy w myśl jednej z ustaw dziel- 
gim! Sześciu położył, a na końcu wyrwał re- żołnierzy. Pa poświęceniu przemawiali naj-|nicowych mają prawo do zawodowego wyko- 
wo!wer komisarzowi bołszewiekiemu i z tej |pierw p. W. Wodzinowski, prezes Białego Krzy- |jmywanża obrony przed sądami karn. dla osób 


samcj broni łeb mu roztrzaskał. 
Podszcdłem do niego i rzekłem: Niech pan 
pozwcii sobie pewinszorać. 
— Nie ma za co — odmrnknął. 
Ale uścisku jero reki nie zapomnę. W tej 
chwili jeszcze pióra utrzymać nie mogą. 
Czekamy na jenerala Hallera. Przyjedzie 


czy nie przyjedzie? Nareszcie zabiera głos je- | 
nerał Latinik: Haller prźyjechać nie może. U-| 


ża, wskazując na zapał patryotyczny żołnierzy 
i życząc im wypędzenia wroga, zwycięstwa 
i sławy. Potem w tymże duchu przemawiali 
gen. Stiller, prez. Federcwicz, Dr Nieć, oraz 
imieniem kobiet p. Habichtówna.  Następoie 
żołnierze ustawili się w szpaler i rozpoczęło 
się wręczanie im podarunków przez matki 
chrzestne wojecne, pod przewodnictwem p. M. 
Siedleckiej, przez które również obficie zostali 


cywilnych, z wyłączeniem obrońców sądo- 
|wych i obrońców przy sądach pokoju w b. za- 
|borze rosyjskim i zostaną wpisani na listę o- 
brońców wojskowych. O wpisie na listę obroń- 
ców wojskowych rozstrzyga minister spraw 
wojskowych. Wipis nastąpi w miarę potrzeby 
i uprawnia do przyjmowania obron przed wszy- 
stkimi sądami wojskowymi. Podania o wpis 
na listę obrońców należy wnosić do Minister- 


roczystość wręczenia krzyżów odbędzie się ju- udelkkorowani kw'atami. Uczestnicy odeszli zlstwa spraw wojsk., Oddz. VI Szt., do 20 b. m. 
tro lub pojutrze. Tymczasem: chwała bohate- | wrażoniem. które nie prędko się zatrze. Zazna- |za pośrednictwem Izby adwokackiej, w okręgu 


rom! 
Wracamy. Armaty huczą. Gdzieś do niewi- 
dziainych celów lecą szrapnele i granaty. Po- 


|nowi chłabny dowód sprawności polskiej fa- 


mo dano znać, że na Sześciu wiorstach ciągnie | bryki. 


nowa kołumna bołszewików. Na powitanie ar- 
maty polskie ślą im pocałunki. Wsłuchujemy 
się w ten koncert miłosny. Na placu radzą je- 


norałowie, Co chwila zajeżdża jakiś automo- jj 


bil z którego wyskakują przedstawiciele sej- 
mu polskiego: Załoska, Dubanowicz i kilku 
innych. Jakaś pozorna niefrasobliwość jest 


w całem tem zgromadzeniu. Żadnej gorączki krakowskiej. Dwa dziernik, które wczoraj! 


bcjowej, żadnego napięcia, żadnego uczucia 
grozy. Usmiechają się. Gawędzą swobodnie, 
pochyleni nad mapami sztabowemi. 

Już czas. Wieczór zapada. Samochód sunie 
wolno w stronę Warszawy. Struga! Coś się 
majnczy, Jakieś lato rozkoszne na letnisku 
w Strudze. A dalej lasy Potockich. Tu grała 
trąbka myśliwska. Pamiętam, — cndne hallali! 

A dziś? Hej! łzy się kręcą. 

Na łęwo luna. Po drodze wozy z rannymi. 
I znowu cuchmie ścierwo koni zabitych. 

Samochód staje. Co to? Jenerał Haller je- 
dzie do Radzymina. Wysiadł z automobilu, 
przyjmuje raporty, wydaje jakieś rozkazy. Na 
prawo i łewo płoną ognie biwaków. A działa 
huezą i huczą. W. R. 


Od Wydawnictwa. 


Prosimy o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w prze- 
syłce dziennika. 


KRONIKA. 
Kraków, 19 sierpnia. 
Dzisiaj rozpoczynamy 


NASZ FELJETON. 


w foljctonie naszego pisma na Str. 4 druk po-| 
wieści bisterycznej p. M.eczysława Smolarskie- | 


Wiadomość powyższą otrzymaliśmy wczoraj 
od S$ekcyi III pomocy dla żołnierza Kom. obr. 
państwa w Krakówie. Wizoraj rano podaly 
ą jednak dwa dzienniki krakowsi: e, Z ubele- 
wasiem stwierdzić należy, że na piękną i nie- 
zwysłą uroczystość dotyczące czynniki wojsko- 
we n.e zaprcsiły przedstawicieli całej prasy 
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wiadomość o niej podały, o tem, że nastąpi po- 
świecenie pociągu pancemego, dowiedz'ały się 
dzięki przypadkowi. Spodziewamy się, że w 
przyszłości przed każdą urcczystością, która 
w dzsiejszych czasach podnosi ducha ogółu 
i do propagandy współdziałania społeczeństwa 
z wcjskiem walie się przyczynia, wojskowość 
nasza nie :pójdzie śladem tradycyi austryackich, 
które nakazywały izolować się od społeczeń- 
stwa. lecz na czas zawiadomi całą prasę kra- 
kowską, tak, że wcześniejsze poinformowanie 
o połobnej uroczystości nie będzie zależeć od 
przypadku. 

OGNISKO PROPAGANDY. W dalszym cią- 
gu wykładów, przeznaczonych dla szerszej pmu- 
bliczności z zakresu tematów związanych z ży- 


a jem Polski odbędą się w Uniw. Jag. w sali 


Kopemika o godz. 7 w. nastepujące wykła- 
dy: Dnia 19 b. m. wygłosi wykład prof. Dr. 
J. Łoś: Jednołiteść językowa i państwa; dnia 
20 b. m. Prof. Dr. Ludw. Sawicki: Przyrodzo- 
ne podstawy naszego życia; dnia 21 b. m. 
Prof. Dr. Art. Benis: Polski program gospo- 


|darczr. — Na wykłady wstęp beznlatny. 


PREZYDENT MINISTRÓW WITOS W KRA- 
KOWIE. W sobotę o godz. 7 rano przybywa 
do Krakowa z Warszawy prezydent ministrów 
Witos. Na dworu powitają go przedstawiciele 
władz rządowych, prezydyum miasta, oraz woj- 
skorwość. Prezydent m'nistrów ndzielać kodzie 


|posłuchań w gmachu starostwa od godz.. 10 


do 1 w poudrie: 
NA POMNIK DLA KAPŁANA RORATERA. 
Zainicyoware przez urzędników Budown ctwa 


iezyć należy, że pociąg został wykonamy w fa- | której petent zawód swój wykonywa. 
ibryce Żieleniewskiego na Grzegórzkach i sta- 


REKWIZYCYA SAMOCHODÓW CIĘŻARO- 
WYCH. Stwierdzoro, że znaczną ileść samo- 
chodów ciężarowych, zarekwirowanych na cza- 
|sowy nżytek dla celów wojskowych w wyzna- 
czonych dniach przed komisyę rekwiz. w Dąbiu, 
nie zrstała doprowadzoną. Wobec tego magi- 
|strat, w porozum'eniu z władzami wojskowemi, 
| wyznacza jeszcze dodatkowy termin na 
dzień 20 sieromia (piatek) z wezwaniem, aby 
wszyscy posiadacze wozów ciężarowych samo- 
chodowych, którzy z jakiegobadź powodu wo- 
zów tych przed komisyę rekwizycyjną w Dąbiu 
dotąd nie dostawili, uczynił to niczawodnie w 
powyższym terminie dodatkowym, z tem, że po 
upływie tego dodatkowego terminu przeprowa- 
dzoną będzie konfiskata wozów tak po 
ulicach, jak i w garażach, bez przyznania od- 
szkodowania, a oprócz tego winni pociągnięci 
będą do odpowiedzialności karnej. 


ROZPRAWA PRZECIW GRODZKIEMU I TA- 
| 21 eskarżonym 0 zbrodnię morderstwa, 
dokonanego na osobie ś. p. Sadeckiej, rozpocznie 
tig 30 września i trwać ma do 7 października, 
Przed paru miesiącami sensacyjna ta i gorsząca 
sprawa, będąca przedmiotem niezdrowegc zainte- 
resowania, zwłaszcza kobiet, które tłumnie nawie- 
dzały salę rozpraw, staczając walki o biłety wstę- 
pu — dobiegała końca i odroczona została w 
przeddzień wyrdanfa wyroku z powodu nagłego 
zasłahnięcia obrońcy Taszyckiej, adw. Dra Sza- 
laya. Rozprawa. która 20 września ma sie rozpo 
cząć, będzie prowadzona ponownie od początku; 
obok szeregu Świadków, raz już przesłuchanych, 
staną nowi świadkowie, postawieni przez obrońce 
Dra Szalava. 

WRZEŚNIOWA KADENCYA SADÓW PRZY- 
SIFGŁYCH rozpocznie się dnia 1 września i trwać 
będzie do 30 października. Losowanie sędziów 
przysięgłych odbyło się w tych dniach w prezy- 
dynm sadu karnego. 

WYPUSZCZENIE NA WOLNĄ STOPE. Dona- 
szą nam. że żydzi, którzy wykupywali kemie, prze- 
zneczane fo wojska i wywozili ge do Czech, Wer- 
man Imereltiek, Abrah. Sterngast. Herman Max. 
Herma: Dorihrimer, Salomon  Wolfowicz, R. El- 
lisnar i M. Elsner, zostali Ania 14 b. m. wypuszezeni 
I i wolną stopę z więzicń tut. sądu okręgowego 
karnero, 

Z URZĘDU WATKI Z LICHWA. Organa Urze- 
dn walki z lichwą przytrzymały fiakra, Franci- 
isaka Truścia. który wiózł 140 Kler. żrta. Najeły 


KONTROLA DOKUMENTÓW NA  KOLE- |z Bronowie Małych. Kru 
JACH. Wskutek polecenia ministerstwa spraw |7U 


I 
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go podgórskie przekupki do wywozu tero żvia za 
rogatki. Czekała już tam zamówiona fura, ltóia 
miała żyto dalej wywieźć, lecz przeszkodził temu 
Urząd walki z lichwą. 

OKRADZENIE NA ULICY. Przybyłego z War- 
szawy Tadeusza Jurewicza, funkcyonaryusza Urzę- 
du walki z lichwą, okradziono na ulicy w pobliżu 
kościoła św. Andrzeja. Obrabowano go z zegariia, 
wartości 2060 mk. i gotówki, w kwocie 16.504) mk. 
Policyant zauważył podejrzaną scenę i przytrzy- 
mał stojącego przy Jurewiczu Józefa Piszczka, 


byla falszywą statystyka ludnościowa niem'e« 
cxa, robiona na polskich ziemiach  Podawali 
(Niemcy, że Toruń posiada załedwie 30 procent 
ludności pulskiej, tymczasem obecnie okazuje 
się, że posiada jej około 80 proc., a za czasów! 
pruskich posiadał jej conajmniej 60 proc, 
Stwierdzono to już w kwietniu przy okazyi po« 
działu szkół miejskich na polskie i n'emicekie.! 
Wybrana ad hoc komisya miejska udała się doj 
jednej ze szkół, gdzie, zebrzwszy dzieci w du- 
„żej sali rekreacyjnej. kazano stanąć tym, którę, 
Aresztowano SĄ Niemcami -— na leno. Ckazało się, że z po-. 


niądze zdołał podać spółnikowi. Piszczka arcszto- 
wano. ” 
KRADZIEŻ KARBOWAŃCÓW. 


(Chiny, |18-letn, Stanislawa Bruzdę za kradzież na szkodę śród 850 dzieci — 650 jest dzieci polskich, 200 


Pawła Adamowicza, 4000 karbowańców, 300 rubli nżemieck'ch:niemiechie zaś paa 
AT 80 arek Penigizo. odebrano: JE w zań zestawienia statysty-l 
ZA USIŁOWANE : PORZUCENIE DZIECKA, €7%0 W tejże szkole w; azały coś wręcz od< 
w ul. Lubicz aresztowano Jad CR awm KA 00” m'anowicie, ż 200 jest dzieci poł« 
n ówna podaje, że do czy- skich, a 650 niemieckich: f 
A Pr ją nędza, Wraz z dzieckiem oddano ų Obecnie Niemcy i żydzi opuszczają groma« 
GPARZENIE. Wczoraj o godz. 11.50 w południe; Unie Toruń, udające się do Berlina i innych 
wezwano Pogotowie ratunkowe na ul. Retoryka; Miast niemieckich. Miasto wobec tego corną 
benzyny, skutkiem | bardziej nabiera charakteru polskiego. — Po 
Katarzyna Długoszówna, oraz Ro- wstanie w Toruniu teatr polski, którego kiero« 
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czego służąca, 
man Iwuta, kowal, doznali poważnych oparzeń. 


Po opatrzeniu, Pogotowie oparzonych odwiozło do 
szpitala św. Łazarza. 


,wnictwo powierzonem ma być albo dyr. Rygie» 
rowi z Poznania, albo dyr. Dybizbańskiemu, kiex 


irownikowi scen jprow:ncycnalnych w Poznań. 

„PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteorolo-: skiem. Również zaczynają napływać na stała 

giczne stacyi T a YU AS Pra- do Torunia artyści polscy, dla których malos 
g dzień 19 b. M:i ons ga SE 1 

pogo ATN a ady; spadek nicze położenie miasta nad Wisłą i tradycya 

;h'storyczne, któremi otoczony jest Toruń, są 

żródłem estetycznego natchnienia. 7 

EMIGRACYA ŻYDÓW DO AMERYKI. War 

szawski „Nasz Kraj“ podaje, że do Gdańska 

zjechało się około 5000 emigrantów, żydowskich 


Z Polski i ze Świata, 
EWAKRUACYA LETNISK. Z Zakopanego do- 
moszą, że wszyscy letniey, którzy tam pizy=i 


byli z b. Galicyi zachodniej, otrzymali rozkaz 


z całej Polski i ziem wschodnich, celem udas 


opuszczenia Zakopanego w przeciągu 24 go- "= S$ stamtąd do Ameryki. 
dzia, pod groźbą zarekwirowania ich stałych Z EMIGRACYI DO AMERYKI. Władze amei 
mieszkań po miastach. Oczywiście ewakuacya TFkańskie ogłosiły dano statystyczne, tyczącę 
nie dała się przeprowadzić w tak krótkim cza- SIĘ ruchu imigracyjnego w porcie Nowego Jon 
sie, z powodu małej liczby pociągów, odcho- ku. W ciągu pienwszych pięciu miesięcy 1924 
dzących z Zakopanogo. Pociągi te przepełnio- , roku wylądowało w Nowym Jorku 150.000 imi 
re były do niemeżliwości odjeżdżającymi, a grantów, kiedy w tymże okresie 1019 roky 
itak od każdego pociągu wracało po kilkaset 141.131. Liczby przybyłych w poszczególnych 
osób, które nie mogły znależć dla siebie nawet , miesiącach świadczą, że imigracya stałe wzriś 
stojących miejsc. Tylko tacy chorzy, dla któ- Sta. W styczniu przybylo 26.061, w lutym 
rych pobyt w Zakopanem okaże sie niezbędny, 22.086, w marcu 29.008, w kwietniu 36.959, 
będą mogli tam pozostać. Stan ich zdrowia. W maju przeszio 40.000. Z przybyłych 50 proc, 
bada specyalna komisya. z lekarzem kkmaty- Przypada na Włochów, przeważnie dzieci i kos 
cznym Drem Gabryszewskim na czele, w któ- biety. Praga Amerykańska, komentując wzrost 
rej skład wchodzą także przedstawiciele woj-, migracyi, twierdzi, że powodem jej są wysokie 
skowości. i zarobki w Stanach Zjednoczonych. 

Również w Suchej, Makowie 1 w Jordanowie! Ciekawe są również dane, tyczące stę imigrax 
„wybębniono*, aby wszyscy letnicy z b. Gak- cyt w ciągu 100 lut ostatnich (do początl.w 
cyi zachodniej opuścili te miejscowości, a to 1920 r.). W ciągu tego okresu przybyło do St, 
także pod grożbą utracenia mieszkań w ieh Zjednoczonych ogółem 38,200.108 imigrantów 

'Na poszczególne kraje przypada: Wielka Bry« 


stałych mr'ejscach pobytu. 

ROZPORZĄDZENIE REKTORA UNIW. PO- 
ZNAŃSKIEGO. P. A. T. donosi z Poznan'a: 
Rektor uniwersytetu poznańskiego podaje do 
wiadomości, że w razie wznowienia wykładów 
będą dopuszczeni do studyów w uniwersytec e 
poznańskim tylko ci słuchacze, którzy uczyni: 
li zadcść obowiązkom wojskowym, oraz tyłko 
te słuchaczki, które dopełniły obowiązku co do 


tania i Irlandya 8.2 mliona, Niemcy 55 mil. 
„Włochy 4.1 mil, Austro-Węgry 4.1 mil, Ro- 
„spa 3.4 mil., kraje skandynawskie 2.1 miliona, 


| Zawiadomienia i komunikaży, 


PRZEMYSŁOWCY W OBRONIE PAŃSTWA; 
Zebranie przemysłowców w sprawie obrony pań 
stwa odbędzie się jutro (we czwartek) 19 b. m, 


pomocniczej służby wojskowej w myśl uchwały jw. labie handlowej o godz, 6, 
młodzieży akademiekiej. ' i 

Z DNI TRWOGI W PŁOCKU. W dniu 9 b. m.| NA CZERW. KRZYŻ. Piotr hr. Rostworowski 
Płock przeżył kika godzin paniki „Kuryer: złożył na cele Polskiego Tow. Czerwonega 
Polski* tak ilustruje stan rzeczy tego dnia: 4000 mk. p. 


„Płockowi w ciągu ostatnich godzin groziło 
niebezpieczeństwo — wiecznej hańby, wieczy- 
stej sławy. Liczui uciekinierzy, wśród których 
pewnie znajdowały się całe falangi tchórzów 


ODPOWIEDZI REDAKCYL Szan. Kona 
gregacyi kupieckiej. W madesłanym 


nam komunikacie brakuje zakończenia, dlatego 


i acitatorów bołazewiokich, chcieli wywołać na R : 
A ia Sau ; zamiośe ć go nie możemy, 


tyłach walczących wojsk naszych panikę i spro- 
wadzić masową, a bezładrą ucieczkę ludności, 
zarówno z Skałę; 2 całej gen ai igk | Z teatrów krakowskich. 
i z naszego grodu Hermana i Bolesława . | Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 
Płock przepełniał tłum uchodźców z dalszych kują: Na otwarcie nowego seronu dana bedzia 
i bliższych okolic, który podziałał na nastrój dziś, po ośmiu latach przerwy, „Noo Listopado- 
ogółu przygnębiająco. Miasto jednak opamiętało wa‘ Wyspiańskiego. Będzie to 45 przedstawienie 
się wkrótce i, odrznciwszy wszelką trwogę, po- go poematu od premiery w r. 1908. W głównych 
k A E. A -_„ rolach biorą udział pp.: Hryniewiczówna (Kora), 
wzięło postanowienie bronienia się. Obecna Kacicka Wie Cheronejska), Kosmowska (De 
zaś sytuarya bojowa wyklucza wszelkio nie- meter), Rotter (Pallas), Bracki (Ares), Gutiner 
bezpieczeństwo. ia AEK, kę Gaga Miarczyj 
8 eatyr), Motyczyński opieki), Nowack 
BOLSZEWICY W CHEŁMIE. Z Chełmu do- ; (Wysocki), Nowakowski (lonsih gen. KR i- 
noszą: W dniu 7 b. m. 20 kozaków holszewi- ski), Eg: (Surut inni. porami p. Su- 
i f ; kę Bug, Snowaki, który gra jednocześnie Wiełkiego ks. 
ckich, nae e honra przez SEA AE w 6 Nocy Listopadowaj*_ przedstu- 
wpadło szcsą od strony awy na przeć wią się, nadto następujące nowo pozyskane sily: 
ście chełmskie. Tu się zatrzymali i tylko jeden pp.: ona  Jasińsia, ostatnio bohaterka dram. 
z nich pojechał kłusem w śródmieście, rozrzuca- ae A sj RET mei Niki Napo- 
7 „ewickie. Na leonidów; Antonina Klońska w roli Joanny, nadto 
120 8 A EA. p nc. wieg 7, młodszych ait: Chalmirska, Makarczykówny 
rymku spotkał się z patrolrm poisk:m, Wee wąska, Dobiesław, 
salwował się uciczką, lecz desięgła uciekl- Na otwarcie sezonu napisał many posta, Edw, 
niera kula z polskieqo karabinu. Gdy spadł Leszczyński, piękny prolog, nawiązujący do przed- 
z konia, ten przystanął | stał się łupem patro- 


Ka a a ac e A 
: . ER ŁO si p przedstawieniem p. Z. Nowakows 00 
lu polskiego, który popędzii RY stronę oddziału Listopadowa“ grana będzie z rzędu 4 razy. 
MOORIE, | Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: „Ja. 

Togoż dn'a motłoch miejscowy. rrzzncehwa- strząb* Croisseta wznowiony będzie jutro w dx 
Tceny wiademościami o zbliżajacy h się holsze- wnej obsadzie, a jako nowość najbliższą przygoto- 
wikach i podburzany przez kilku dezerterów. PŚ, „Bagatela“ Dregelrego „Dobrze skrojony 
rzucił się na magazyn towarcwy .Puzanpu*, WIECZÓR RALETOWO-OPERETKOWY N. 
i ten w części zrabowann. Nastoprie zerwano Nadieżdiny i Z. Nellego odbędzie sią dziś (we 
plomby i rozbito zamki u 6 wagonów towaro- dary ae" Baon nowy program PSZ 

$ a 3 5 . część oporetkowa z gościnnym występem Lody 
wych, naładowanych przedmiotami z pałacu bi Rogi skiej, ati OOBE WE ki 
skupa ks. Jełowickicgo. Rozchwvtano krzesła operetka zł wykł „Czar walca”. 
mahoniowe (antyki), bronzy, makaty, dywany 
i wiele innych. ! 

W parę godzin później przybyło wojsko pol- | Repertuar teatru miej. im. J. Słowaciiego. 
skie i tłum rozpedziło, lecz czy udało się co| Piątek 20 b. m: „Noo Listopadowa" Wyspi»ń- 
odebrać od rabusiów, niewiadomo. skiego. r m Hz. 

Ks. biskup nie chciał opnścić pałacu, mimo| Sobota 21 b. m: „Noc Listopadowa”. 
ńiebezpieczeństwa, lecz przemocą go wsadzeno Niedzieja 22 b. m: „Noc Listopadowa“. 
do* samochodu wojskowego, który odjechał 
do Lublina, gdzie ks. biskup Jełow'cki zatrzy- 
ma się u ks. biskupa Fulmana. Pałac biskupi 
w Chełmie zrabowany jest w częśri przez mo- A 
tłoch mieiscowy-a móżriej przez bolszew ków.! Niedziela 22 b. m.: Przed poł. Przedstasytonie 

ARESZTOWANIE B. PORUCZNIKA EJS- dla żołnierzy: po południu „ży ięst co do oclonia'; 
MONTA. Przed kilkcma , miesiącami uciekł węczciem, „ycez ZARA 
z Warszawy niebezpieczny zbrodniarz. b. porn- Repertuar „Nowości“. 
cznik Ejsmont. który z A wi. s Ao Piątek 20 D. m: Wieczór baletowo-opereixowy, 
nego przez brata, zdołał w biały dzień zastrze-| Sobota 21 b. m.: Wieczór baletowo-operetkowy, 
lié dwóch konwojlijących go żandarmów 
i zbiedz. Obecrie aresztowano go w Poznaniu, 
gdzie przebywał pod przybranem nazwiskiem 
i przywieziono go do Warszawy. 

ODNIEMCZANIE SIĘ TORUNIA. Teraz do- 
piero daje się z całą Ściałością stwierdzić, jak 


kona:ni: 


Repertuar „Bagatedł”. 


Czwartek 19 b. m: „Kobieta bez skas. 
Piątek 20 b. m: „Jastrząb“. 
Sobota 21 b. m.: „Aszamtka*, 


mur 


„ię 
IRE CZEEC JE" PRIME. JO RERĄESY 1 


e P ZLEJ W Kamieńcu rozstrzelano pułk. Kandybę, 
Wiacomości polite ZAŁ, pulk. Raha i pułk, Pee Czertko- 
p". EN = 3 iwie wziął władzę w swoje ręce miejscowy 

>< poda pri Łęka RZCZOWA i mitet rewoluczjny, w skiad którego wcho- 
gei raren a aż S W WOJORNO”; dzą dwaj ukraiicy i jeden żyd. Towarzystwo 
rewolucyjny komitet”, na którego czele stol. holskie rozwiązano. Praeuje tylka polski (?) 


Wełowikc. Set 4Dmajwy7sza_1 z najwięizeni | „agitacyjny komunistyczny punkt”. Władza 
enictwaini sanizącya s a 
pelnomoeniciwaini org y 


a i x i r > p . . . 2 . 
A s "a h z 4 i atara się wszelkiemi siłami zjednać wiościan. 
Peinomcemńkiem dla spraw cywilnych Galicyi Xie wolno $piewać: „Szcze ne wmerła Ukrai- 


jest Kozoriz, członek komunistycznej partyi | na”. W Husiatynie ogłoszono mobiliza- 
(bolszowiekiej) Ukraipy, z tytułem: „główny | 


|eyę. Po wsiach jeżdżą asitatorzy z brygady 


- 


„GŁOS RARODO* g Ania 20 Sierpnia 1920 roku. ax. © 


cami. „Arbeiter Ztg“ twierdzi że jeżeli wia! lioo przeznaczone dła Potski, Czecho- | przed nią. Regd angiciski życzył sobie już Ga. 
Gomości polskie odpowiadają prawdzie, wów- jsłowacyi i Rumunii, Badeńscy urzędnicy koie- jli czerwca zawieszenia broni pod warunkicin, 
czas rosyjskiej armii grozi poważny kryzys. |jowi przeszkadzają wysyłce tych wagonów, |że gcn. Vrangel miaiby bczzwiocznie swoje 


. sj -r f OM LES "1 
| wrażając, że przewóz narusza neutralność Nie-;wujska wyeotać i zostałby zaproszony do Dan- 
Colm rządu angiciskiego było ukorczyć 
Boe a s 
3, 
pokojowej, 
[w ręce władz polskich dezerterów z armii pol-:angielst ero odłączyć Krym od reszty Rosyt 


R i miec. [arn aby pertraktować co do przyszluści 
5 agni ; A A 3.3 wojsk, stojących pod jego opicką. 
Pierwsze wieści ad naszej delegacji | rnancuzi wytarusa DEZERTERÓW. [VER ee nod jego onika 
Sosnowiec. (Telef.) Władze francuskie na G. stan weibonny w Earopie wschodniej i wyra- 
Śląsku zarzadzły wyłapywanie i wydawanie żnie st:.! dzić, że nie jest zariiarem rządu 
Warsawa. P. A. T. Wydział prasowy Mi-; y ęce wi | h REL 
nisterstwa spraw “Ealt lii syła nam | "ie i zbiegłych popisowych, którzy ncickli na Rząd angielski nie planuje i teraz popierania 


komisarz przy wojenno-rewolucyjnym komite- 
cie Galicyi”. Do Buczacza przybyła „głó- 


i galicyjskiej, która stoi na froncie ped Bro- 
dami. 


następujący tełegram z radiostacyi mińskiej: 
Mmisterstwo spraw zagranicznych, Warsza- 


terytoryum G. Śląska. Wrangla, lecz zmieni swoja stanowisko wtedy, 


jzżeli warunki pokojowe, zaproponowane Pcl- 


nadzwyczajna  komisya”.i 


galicyjska 


wa. Dula 15 b. m. wieczorem dekzacya poko |  Lamordowakie dra Mielęckiego. 

jowa przybyła do Brześcia Litewskiego. De-| Bytom. P. A. T. Według relacyi naocznych 
legacya przejechała front dnia 14 b. m. o godz. |świyików, dr. Mielęcki mieszkał naprzeciw 
6 m 45 rano i po sprawdzeniu pełnomocnictw | machu komisyi koalicyjnej. Gdy przyglądał 


na 


sce, będą zawierały zagrożenie niezawisłości 


Polski. 


Koatakt czesko-bniszewicki, 


„2 


E 


gies: 


wików zäzsiona, zdobyto 21 dział, 109 karabinów 


3 dywizye boisz 
nawych, olbrzymi taver i 6580 (jeńców. 


maszy- 


W aazzym ręku: Kowamińsk, Ksłuszya, Sieskce, Międzyrzec, Wisznicn, Wiodawa. | 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu |nał beg znaczniejszych: starć bojowych. 
generalnego wojsk polskiah z dnia 18 b. m.i wojska nasze przegrupowują się celem od- 
Front północny: Oddzinły pomorskie TOI- | parcia nieprzyjaciela, posuwającego się 
poczęły euerziczną kontrakcyę w kiernnkH | w kjeęrnuku Lwowa. 
na Brońsicę, zajętą przez nieprzyjaciela. KNaczelae dowódwiwo wojt prizkich, 
W rojonie Ligua, Sierpca i Raciąta lotni- sztab gensralay. 
cy nasi zaobserwowali ruch nieprzyjaciela | pęrnń. P. A. T. Komunikat Dowództwa obo- 
w kierunkn wschodnim. zu warownego Toruń: 


Na północ od Modra w pomyślnych| Na ogół sytuacyu bez zmiany. fdlowniewo, 
walkach dnia 18 b. m. oddziaiy nasze|49 Którego podsuwają się bolszewicy, zostało 


wczoraj wieczerem obsadrene przez zziapę to- 
ruńską, przyczem razstrzełano trmech Niemców. 
którzy dawaj znaki hełezewikom i przeetnali 


wzięty z górą 1.530 jońców, 30 karabinów 
maszysowych i jedno działo. Wyróżniła się 
chiulnie grupa pułkownika Dreszera, puzswwiniki telefoniczne. 
tóra pod Baboszowem wykonsła| Podpisano: Dowództwo ohozu warownego 
śmiałą szarżę kawałeryjską, rozbijając OW R | | <LB ara 
22 jaa | «ulg. P. A. T. Sskcya po.iłyczno prase 
niz M vr naszym naporem Pu p Od uł Jl. dowództwa frontu ścodkowego ko- 
tusk, bolszewicy wywieźli ze sobą burmi- 


lmunsknje: 
straa i wszystkich księży. 


W zmi:zka z rozpoczętą wczoraj naszą kontr- 
akryg, oddziały nasze w błyskawicznym ataku 


Na przyczółku warszawszim po ostrej jzajęjy Włodzwę o godz. 24. Dyw:zya 58 hel. 
walca zepchnięto nieprzyjzciela stpjącego | F7EWICKA, skoncentrewana w rejonie Puhacza- 
mia > Sal sj PA KO 3 A * 


| wa i Tarnowa, wskutek zajęcia Włodawy ne- 
„stała "toczona i odcięta ad półnacy i oł pół- 
nomeso wschodu, 


u wrót sialicy, zmuszając ga i w tym rejo- 
nic do pospiesznego odwrotu. 

Dnia 17 b. m. wieczorem ońsziaży poz-| Wspólna akcrą jednej z dywizyi legionów 
nańszie zajęły Nowsmiesk, Z wlunczające- | grupy Noswała Bniachowieza dywizya 
mi patrolami wieżńżał do miasta dowódea | 4 7085713 kempietuie rozbita. Wafat porzeczia 


sł "=" (788 jeńców, w tem jednego dowódcę brygady 
. ar: - 7 = e > 
frontu północnego generał Hallen ©ntu- |; wien oficerów, 26 karabinów mnszynowyrh, 


1 


zyastycznie witany przez wyzwelonych |liczny tuber, zakłady sznitarme oraz archiwum 
mioszkańeów. |dywizyjne. Na placu zostało mnóstwo zatitych, 


Front Środkowy: Armie frontu środko- | między nimi znałeztono dowódcę H-ciej bryga- 
ray wyż z dy tej dywizyi i komisarza drwizyjnego. ży! 
ego kostymu wycieki - 8: dj te] CJWizy o rwizyjnego. ży:!u. 
M p aj b i, = liesztę rozbitków,  rezpżerzchniętą po lasach. 
w kierunku północzym. Kałuszyn, Siedice, * 


delegacyi wraz z personalem pomocniczym |się z ckma demonstracyom, nagle rzucono z tłu 
przybyła do Siedlae o g. 1 m. 30, skąd o g.|mu graxat ręczny, który wybuchł koło de; 
5 popoł. pojechała do Brześcia Litewskiego. imu dra Mielęckiego. Niemcy posądziii o rz- 
Wskutek zerwanych mostów na szosie z Bia- | cenie tego granatu „dra Mielęckiego, wtargnęli 

łej do Brzościa Litewskiego delegacya zmuszo- | do jego mieszkania, wywlekłi go i śmiertełnie d -iski 

na była jechać okrężną, polną drogą, co zna- poranili Kiedy następnie karetka pogotowia „p a” TOBXJŚ 4 Czerwonego 

ziile opóźniło przyjazd delogacyi do Brze ratunkowego zabrała go ciężko rannego do |, Re s ZDAŃ igegsio w ciągłym kontak- 
ścia. We wsi Hord.o.w.a w odległości 20 jgznitala, tłum Niemców pobiegł za wozem, za- + e RZE im j i a de och 
kim. od Brześcia Lit. delegacya oczeki- trzymał konie i ramnego dr. Mielęckiego wy- „A y "y y 4; | TPE a poz ox 
wała od g. 4 rano do g. 5 po południu na ciagnął z karetki, wyrzucił na bruk i zadeptał <a a b 3 aryka i mmistra spraw z% 
przybycie wszystkich samochoów, w liezbie na śmierć, rozbijając mu butami głowę formal- |? < m da KE” Po tych konferen- 
17, które szły bardzo uciążliwą drogą. W Brże |njo na miazgę. Trapa rzucone potem do rzeki. a REMES, ipina: 

eiu delegaci poi trzy przygożowane wago-| Dziś sytuacya w Katowicach również jest DRE EE OCE R RESZTA 
my esobown, aby wyjcehać do Mińska, do- |nanrężona. Niemcy bowiem głoszą, że muszą e e z” w 
kąd „mają przybyć w pociedz'aick, De!czacyę zb OZĆ = s i naca ich z G. s+ | Wiadomości gespodarcze, 
przyjęli na froncie i wrwowadzłi do Brze- ska, Organizacye polskie poczyniły ze swej| NOWE POKLADY WĘGLA. Z Ungwaru o- 
0szą, że w kilku miejscowościach Rusi przy- 
"w | karpackiej odkryto bogate pokłady węgia. 


Piaga. P. A. T. „Prager Tgblt.* donosi, ża 
w pajdvliższych driach przybędzie do Pragi mi- 
,Sya sowiecka, kłóra ma aawiązać stouniki ga- 
,Spodarcze 2 Europą śrcdkową. Bawiący w Pra- 

Krzyża 


| 
| 


= prezen 


gaj zojłz icial 7 3 - }f + . : 

ścia przedstawiciele rządu sowietów: Mu- |strony odpowiadnie zarządzenia, celem obrony | 
[tm Reinhold i PikeL W Br z © Ś CIU jtadności polskiej. 
objął ich zadanie p. Szntko, przedstawiciel A x 
"władzy molitycznej dowóiziwa frontu zacho- ESETRE T E ORN 


lqsiego: jako tiómacze wystypowali pp: Dal-| 9 4 A 
Sukcesy Wrzagla niezokeja bolszewików 


bor, Jabłońskii Kchn. 

Warzawa. P. A. T. Towarzyszący naszej | Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z Ber- 
ldolagncyj pokojowej da Mińska przedsiawieiwi |lina: Postępy gea. Wrangla zaniepokoiły prasę 
iPorkiej Ag. Tolcgr. p. Grott, komunikuje: | bolszewicką. „Prawda“ pisze, że naczelza ko- 


Piska delegacva nokoiowa  przejeshała Imię) monda musi powziąć szybko energiczne za- 


"WYKAZ GiEŁDY W KRAKOWIE 
z świa 18 SBłarpnia 1329 r. L 184 


$ | g 
Walety I dewiey: - gfanw friara trauste 
A etas 
Marti aiemóaskie i 10! „ . 
x s 41%. . 
Ruble carskie pe ŻC! rh, 


; ta! H < dyùski ` l oi GE 
frenta kolo godz. 7 rano, WY punkcie wnów!'0- | zs dzonia, aby przeszkodzić dalszemu Do Franki fraz fosa) | 
aym czcks:i na wą wysiariicy komendy od- niy: się Wrangla, gdyż inaczej rząd musi SIĘ| puczy mni sa . aka | GB 
inośnego odcinka frontowego. Po wręczeniu le- | ga io przygotować, że straci całe zagłębie doń- ga a Ta | 4 == m 
gltymacyi udsno sią do Siedlec, stąd do Bia- |skie z kopalniami węgla. Rząd dał Kamienie- Koreny czeslo-sowatkia . . . | È ma r 
ło] sznsą, a następaio droga leśną, polną Wy-jwowi wskazówki na wypadek, gdyby Wrangel ye kkk, AI MI se i 
kojów. Przednie sainochody dotarły w nocy dO jstsł się punktem środkowym rokowań. Miano- |] Wieses .......... - ate 

L ś p . ZAP) s, o eraga . e Qa SJ oa o aT s — 

(Chabar, pózostała utkuęlv w drodze. Noe lwicie Kamienicw zaznaczył wyraźnie w piśmie |h tennyn . . 141101101. std 

pzzenędziń doełogaci w samochodach. Za inter [do Llovda George'a, że zagadnienie Wrangła | Newy Te:k . .. ... , -= 
p Pnziery 'otneytoet 


wenera rrzawodnieżseego dclegacyi przysłano nie mcże Być żadną miarą złączene z kwestyą | „, Tat ira! R. 103 
LJ dał | e = e) . . 
4, : szac:na F. iSe. e 


pomoc. W niedziele po poludniu ndano sie da zyrazcia ogólnego pokoju. Równocześnie wy- If Eer 
Drnośen, głzie na dworcu oczekiwał specval- stosował Ramieniew do Iłoyda George'a zapy- | (ige 0 merr Ni 


i Ści i i z „EA > KUKE a wik. 
ny pociag. W Brześciu stwien?zeno lagity- tanie, czy rząd angielski gotów jest poczynić li ga Poł m. P akerise 16038 
: T. TON 4 Ą A SĘ 3 >+ > sę [PIE 1 w0NdE - T 
macye 1 npełnemoc u£twa, poczem Ww RCCY Rra- reki peśrginiczące, aby uiatwić nawiązanie | Aj GM. kem sx a 
KJ 


ji 


"stąpił odjazd do M iù.s.k.a. przyjaznych stosunków z Wranglem i istnie- || gs l hee . imac: 
| ; me e jące trudności usnnąć. AA Listy zest Benin Ria | 
WYSŁANIE KURYERA DO MIŃSKA. Wiedeń. (Telefonem). Według pism pary- | aan A OEE A i 


z - = “1. 
a Zim Altana jipra 
e Zien. Fenka Fred. 
„ Tew. Kred ziera. 


Warszawa (T clef.) „Kuryer Polski“ dowia-iskich, wśród wojsk sowieckich, walczących z 
duje się, że Ministerstwo spraw zagranicznych, Wranglem, stwierdzono obecność oddziałów, 


I 


| 
Sitis 
41,59/0 


Migdzyrzee, Wiszaica i Wfażawa są w na- 
szym ręku. Zdezoryeniowane oddzłały nie- 
przyjacielskie, mapotykając 26 wszystkich 
stron na oskrzydłające uderzenia naszych 
kolumn, ulegają sżopaiowo zupbiatnxi rox- 
piciu. Dotychczaa dływizyc svwiczkie 57, 58 
i kombinowana 6-ta, zostafy doruzęine 
zniszczone. Zdobycz frontn środkowego się- 
ga liczby 5.088 jeńców, 20 dzłał 70 karabi- 


nów maszynowych, Oraz albrzygi tabor. | 


Ilość ta z każdą chwilą się powiększa. 
Front południowy: Dzień 18 b. m. upły- 


Wałki pod Włociawkiem, 


Warszawa. (Telefonem). „Kuryer Polski“ do- 
nosi z Włocławka: Masto przeżyło dzień 
grozy, baterye bolszewickie ukryte na wzgó- 
rzu, leżącem na prawym brzegu Wisły, roz- 
poczeły regularne Bstrzeiwanie Włocławka, 
W uiągn kilku godzin padło około tysiąca pe- 
cisków, cd których uległo zniszczenia kika- 
naście domów. W pałacu biskupim wybuchł po- 
żar, który zniszczył pałowę budynku. Kilka- 
naście osób udniosło cieżkie i Lliejsze obrażc- 
nia. Z naszej staeny rozpoczęto niezwłocznie 
kontrakcyę. Pod oskauą dzial zaloga Wiecław- 
ka, po uporczywej i długotrwałej walce prze- 
szła przez Wide, wypędziła bałszewików 
z przedmieścia Szpetal i zająwszy ich porycye, 
prażyła uciekającego nieprzyjaciela gęstym 
orniem, Huk armat rozlegał się de godziny 
osmej wieczorera. Dopiero w nocy z wtorku 
na środę zapanował spokój. Z okolic Włociaw- 
ka boiszewików wypędzono w zupełności. 


POMORZU NIE ZAGRAŻAJĄ JUŻ 
BOLSZEWICY. 


Toruń. P. A. T. Wojewąsda pomorski ogłasza 
co następuje: Na podstawie szczegółowych in- 
formacyi kompetentnych organów wojskowych 
mogę dać ludności zapewnienie, że narazie nie- 
bezaieczeństwo bolszewickie dła Pomorza mi- 
nęłe. O ile cała ludność Pomorza spełni swój 
obowiązek, niebezpieczeństwo nie wróci i wróg 
zostanie wyparty nietylko z południowo-wscho- 
dniego kąta naszego wcjewództwa, lecz także 
z całej Polski. Jesteżny ufni w pomoc Bożą, 

Celichowski, wojewoda pomorski. 


Z Mińska Mazowieckiego. 


Warszawa. (Telefonem). Korespondenci wo- 
jenai nadesłali z frontu nastąpujące relacye 
z Mińska Mazowieckiego. Zbliżuwny się do Miń- 
ska. Grzechot karabinów maszynowych, na wi- 
dnokręgu sylwetki uciekających kozaków. Mię- 


wylapuje się. 


oy myśl purczymienia, wysłało iaż do Mińska 


praebywających dotychezas na froncie galicyj- 


Według otrzymanych wiadomcści z sąsiednie- kwryera. Dalej dowiaduje się „Karyer Polski", 
go odcinka, zajęty został Łuków. że pedjęta w ciasna wtorku przez warszawską | Armia gon. Wrangla znajduje się już na linii 
Dwóch oficerów poruczników 7 treriega Stacyę próba radictelegraficzna połączenia SIĘ | kolejowej, łączącej Jekaterynosław (nad Dnie- 
szwadromu T-go pułku ułanów lubelskich: Alek- ze stucyą iskrową, którą wzięła nasza delega- | prem) z Nowoczerkawskiem i dochodzi do po- 
sander Bieliński i Michał Pohorski w Cya do Mińska, spełzła na niczem. Wobec tego |jugniowych granice gubernii pełtawskiej i char- 
diedre do puiku zostali uapadułęci przez pa- depesza dotycząca wysłaną została do radi» |powskiej. 
trole bolszewickje za minsterzkiem Łęczaą i za. Staryi moskiewskiej da dełegacyi polskiej. 


skim. 


Akcyzy e bankene: 


mordowani, Oficerowie bromli się do ostatka. 
| Żołnierz, który im tewarzyszył, żyje, lecz otrzy- 
mał cztery postrzaly, pięć cieć szabla. Ze wzolę- 
du, że por. Bieliński należy do rodziag bardzo 
poważanej w Lubl:ie i Lubciskiem, śmierć 
bohaterska oficerów wywołała nadzwyczajne 
i wrażonie, 


gila cala ludność, Na polskich żolmie:zy sspia 
s.ę zewsząd kwiaty, kobiety ze łzami w oczach 
wynoszą poczęstunki; przejeżdźające auto gen. 
(Hallera ludneść witała niemilknącerii okrzy 
| kami, 

Mińsk Mazowiecki pozcstawuł pod rządami 
bolszzwickiemi tylko przez cztery dnui, t. j. 
od 13 b. m., mimo to rządy te zapisały się 
w pamięci mieszkańców strasznie, Natychmiast 
po wkroczeniu czerwonej armii przyjechaią do 
Mińska czerózwyczajka i rozpoczęly sie ra- 
bunki, rekwizycye, rewizye, wywieziono oko- 
ło 25 osób, między innemi, burmistrza, komen- 
danta straży oby watelskiej i G a. 


Prasa wiedeńska o polsk'ch 
sukcesach. 


Wiedeń. P. A. T. Dzienniki wiedońtskie stwier- 
dzają ogromny sukces Polaków na podstawie 
doniesień z frontu polsko-rosyjskiogo. „Neue 
Fr. Presse" i „N. Wien. Tgbit* przypisują suk- 
cesom koentrofenzywy polskiej doniosłe zna 


du nad Marną“ w r. t914. Sukcesy polskie 
ułatwią zawarcie pokoju. 

W „N. Fr. Presse“ pisze gen. Korzer: 
Już teraz można powiedzieć, że sytnacya stra- 
iegiczna przedstawia silną zmianę obrazu. Ini- 
cyatywa przeszia znowu w ręce polskie. Ofen- 
zywa polska była niespodzianką dia Rasyan. 
Już ten fakt jest wielkim sukcesem dla Po- 
ilaków, Gen. Korzer porównuje sytuacyę obe- 
ną ze sytuacyą w sierpniu 1915, kiedy armia 
Gallwitza posuwała się ku Modlinowi. Rosya- 
nie zapominają o doświadczeniach z r. 1915. 
„N. Wien. Tgbłt* pieze: Zdobycie Ciechanowa 


„oznacza nie tylko osłabienie nacisku na War! 


szawę, lecz także zagrożenie połączeń armii ro- 


cznie silna, wówczas wojska rosyjskie w ko- 


sze patrole wchodzą do miasta. Na ulice wyle | 


WYJAZD DZTFENNINRARZY ZAGRANICZ- 
NYCH I POLSKICH DO MIŃSKA, 


Warszawa, P. A. T. Wydział prasowy ini- 
sterstwa spraw zagraniczapch komaaikuje: 
-Dnia 18 b. m. o g. i2 w pciudnie wyjechali 
„z Warszawy do Mińska korespondenci piem 
zorranicznych: „Morming Pest“, „Temps'a“, 
„Liberte“, „Journal de Pologne“, „Ńienve 
Bott Courant“, „Tubiic Setger* z Filadelfii 
oraz „Daily Meil“, a dalcj przedstawiciele pra- 
sy polskiej: dr, Władysław Wioch (.Kurrer 
Poranny“), Tadeusz Zagórski („Maród''), Jerzy 
|Szariro G Rokota*k'), Maksym Wercnicz („Ku- 
iyez Polski). 

i 


H s a sa . 
Wstrzymańe ewani w Warszewie, 

Warszawa. P. A. T. „Kuryer Poranny“ po- 
W związku ze zwycięskim pochedem 
|wajsk naszych wczsraj wstrzymana zostaja 
|eryaknscyą urzędów i prywatnych urzędników. 
i Wszystkie urzędy cwakuecyjne z zarządzenia 
|władz zostały odwołane. 


daje: 


Objęcie przez Polaków granicy | 


na Powiślu. 


Kwidzyń. P. A. T. W poniedziałek dnia 16 
ib. m. władze polskie obsadzfy przyznane Pol- 
|sce granice na terenie Powiśla. O godzinie 10 
i pół przeszedł oddział żoinierzy polskich pod 
komendą porucznika Chrząstkow.s.k.i.e- 
lg.o most na Wiśle pod Opałeniem i prze- 


jcieli komisyi fort koło tego mostu. Równocze- 
Smie szereg żandarmów polskich pod kierowni- 
ctwem porucznika marynarki Kleniew- 
skie.g.o objął w posiadanie port Kurzebraku. 
Iroczyście odbyło się przez Polaków przeję- 
cie pięciu miejscowości polskich. W jednej 
z wsi ludność witała 20 sztandarami wkracza- 
jące wojska polskie. 

POLSCY OCHOTNICY W AMERYCE. 

jiedeń. (Telef.) Aj. Hav. donosi z W a- 
Szyngtonu: Kwestya współudziału w o- 
|bronie Polski Polaków Żyjących w Ameryce, 
napotyka na trudności, będące w związku z ne- 
utralnością. Jednem z cięższych zagadnień jest 
określenie stanowiska względem rządu sowie- 


| 
| 


syjskiej, posuwającej się na Toruń i Grudziądz. itów. Koła miarodajne departamentu państwa „dzi na j 
ra polska armia północna będzie dostate- ! 


zajmują się studyum tej kwestyi. 
NIEMCY WSTRZYMUJĄ PRZESYŁKI 


ls ik iero i i- 
czenie, porównując wypadki nad Wisłą do „en. |? z rąk porucznika włoskiego i przedstawi | 


| 


Bal Ziemeki Eznk Kreży'ewy . . | 340, 4; - 
Powsrethay Fank Kredytowy A. A. jeas saj = 
Rank Ziomski die Kragbw. 7 ajant m) m'a] == 
Krakowski Arak Kwmeryatay . - ——| ma] = 
Wietetni Bank Loteckawy . PAR Pzd > r 
~T. A Bark i Kanter a- ——| — == 
Konstantynopol. P. A. T. Biuro Reutera. Na uwzzeduay Bzat Obrciowy wy 4 | —' Trw =" 
Krymie toczą się dalej ciężkie wałki. Bolsze- |] Tieóeóek! Rank ivar. i serantowy ike a 
wiey otrzymują posiłki z frontu polskiego į ata- || Artis Fow. handl. i przem: | 
m "E a A fi . Palszie Taw. handlere  ., .. laym) sr | AŻ 
kują cnergicznie, przyczem mspiorani są wiel- i Fandiawa Apit Ta ake. „jmpak*. |200 | aral = 
(ką iiczbą samolotów, uzbrojonych w bomby. || „L auaa" fayręka arei Si jirr0: = 
Woie 1 ztó Â ież i nU- Fabr. Perilard-Cememtn. Arczav: - | == 
| Wojska gen. Wrangla, które również otrzymu Girin" fabryka censnia has TOPIE = 
ja posiłki. przekroczyły Doa i bronią kolei Ca- || Ge ate. Zekiasy Górnicza Tema |(130-|1XU— 
ti z ; | sta w. pera.ls. górni —— Pa 
rycyu—Jckstcsynodar, oraz. obsadziły Kon- j a A Wim mar, E A EEE 
+ -rOvSskai Lczaz aski 1 p Karpackie Taw:rznówe nafte we æ- n i 
santy nowskaja. Kczaxom dońskim grozi Z te Pb aweeate MaG ez = 
|so powcdu nicbczpicczeństwo odcięcia A.T. cia przew ol. skal. d. 1). Fante) | — | ——; 
i Felska Kafia san ME. © wyb — PZ 
4 . 
Besresya w Moskwie 
54U i a 
| a 3 A „5 1 a K SA. 
jeleń Felefonemn). Dreg: TEŽI f = . . 
| Wieiteń. (Telefsnem OgĄ OSIĘCIĄ (OLOSZĄ | Zarych, P. A. T. Kasa dewiz: Berlin 12.85, 


iz Moskwy, iż zwycjęciwo polskie pod War- |jrejnndy 
jszawa wywołało w Moskwie ogromną depre-į Paryż 4 
syg Władze sowieckie starzią się podniecać I epre 
[wszolkicmi si!zmi nastrój wojenny. Wszysikie : 
rezerwy masiały prhnizte na front pospieszny- 
Imi twawsporłami, a wsiód nich również dobo- 


| NADESŁANE. 
a> pułki komunistów. = PAPER BA PRAIEISY s: 


|= BELA KUHN W PETERSBURGU. (Tekiarki „Gufii“ Eyga 
Warszawa. (Telefonem). Do Petersbur- DRONER — KRAKÓW. 393 
ga przybył Bela Kuhn. W związku z tem ; ——— 
idonoszą. że władze niemieckie wykryły w cza- 
sie rewizyi w bazażach Beli Kuhna znaczną 
ilość biżuteryi, wartości kilkudziesięciu mlio- 
nów. 

no "IKDPEPI MIN MMM. 

. . « . a . 
Anglia nie ma pieniędzy i wojska 
dla Polski. 

Beriin. P. A. T. Biuro Wolifa donesi z Lon- 
dynu: W Izbie wyższej lord Curzon za- 
proponował odroczenia Izby do dnia 19 paż- 
dziernika przyczem oświadczył o wojnie rosyj- 
|sko-polskiej: Nie mamy ani wojska, ani środ- 
jków pieniężnych dla takiej wojny. Opinia pu- 
jbliczna w Anglii i wszędzie życzy sobie mcżli- 
[wie sprawiedliwego i honorowego pokoju. Tej 
jzaily udzielono także rządowi polskiemu. Dzi- 
siaj nadszedł tu telegram rządu włoskiego, wy- 
rażający zgodę na stanewisko Anglii. 


Lloyd George iłómaczy się przed 


Kamienisenm, 


| „Wiedeń, P. A. T. Biuro kor. donosi z Am-ig 

dkrdamu: „lelegraaf* podaje: Lloyd George , 

, wystosował do Kamieniewa list, w odpowie- 
ego pismo z dnia 15 b. m, w którem | ; 


a 199.25, N. York 60.1, Londyn 21.95, 
ż 43.55. Medroien 29.55, Praga 10.50, Za- 

grzech 6.60, Budapeszt 3, Wiedeń 3. 
W TYTYŁ a ORK EET] 


t 


da 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


za dusze Ś. p. 


ANIELI z Ramgcliów KOKOWSKIEJ 
zmarłej w dniu 9 sierpnia b. r. w Krakowie, 
której zwłoki złożone w grobowca rodzin- 


| 


mym nna craentarza parafialnym w Myśle- 
nicach w daig 12 sierpnia b. r. 
edbudzie się w portodziałek d. 23 
Słerpinia b.r. © pocz. 9 rano w ko- 
Ścielis św. Fieryana w Krakowie, 
na które Krewnych i Zaajaravch zaprasza 


RƏDZINA. 


ps 


å 
ZOFIA Z BUJAKÓW 


ROLECKA 


żona majora ułanów Wojsk polskich 


po długich ciarp'aeniaeh, opatrzona Św. Sa- 

kramenłami, zasnęła w Pana dnia ł7-ge 
sierpnia 1920 r, przeżywszy lat 25. 

Wyprowrezenie zwłok z dlmoc żałoby przy ul Dlngiej 


1. 88 odbędzie Fię wo czwartek dnia 19 siespula 192) r. 
o gedzinie tej po polnmdmta wprost na Cmentarz kra- 


MO I AO WW A PA ZE ZO O O R 


Iśmi i pa noiolski R. kowski, nn kire w ciężkim zmutku pogrątent Myż 
to pismie powiada, że rząd azg:clski po od y mak i -kodzina. zapzaszającKregnychy Przyjaciół *Zna- 
wrocie Denikina dąży jedynie do tego. by 72- jomych i pobożną Publiczunść. ° 


dzy stacyą Dębem a Mińskiem niema śladu |rytarzu polskim i na północnym froncie War- 
zniszczenia. Pod wpływem uderzenia wojsk na- ,szawy będą odcięte. „Reichspost* podkreśla, 
szych bolszewicy uciekli tak szybko, że tym ża to, co się rozgrywa pod Warszawa. może 
razem minęły mieszkańców rckwizycye ze stro- | doprowadzić do ogólnego sukcesu Polaków 
ny krasncarmiejców. ji de stanowczej klęski Rosyan. Dziennik przy- 

Chwila silniejszej kanenady armatniej, a na- |nomina walki Kościuszkowskie pod Maciejowi 


3 pewnić bezpicezeństwo wojsk Wraacla'M 
WOJSKOWE DLA POLSKI. ti uchodźców, pozostających pod jego opieką $ 

Paryż. P. A. T. Ag. Havwasa. „Matin“ donosi |i by umożliwić im corong na Krymie, jeżeli 
ze Strassburg.a, że na dworcu w Ka.r.ls- ich bezpieczeństwo nie będzie zagwaruniawa- 
„ruhe znajduje się 240 wagonów frzacuskich, ne. Rząd angielski nie zamierza zachęcać wran 
' zawierających materyał wojenny i przybory gla do oieszywy, iecz przeciwnie ostrzegał go 


RAZGLEŃSTWO AAŁOBNE 
ndprawione będzie w piątek dnia 20-g0 
sierpnia 1920 r, o godz. © rano w kościele 
parafialnym św, Wiervana na Kieparzu, 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI. ` 1 


WARNEŃCZYK. 


Szytęk z Melsztyna. | 


I) 


,: rycerską. 
Oto teraz podejmował gości w wielkiej | 
W wieńcu wieżyczek i wykuszy, z pośród | sali zamkowej. | 


strzelistych baszt i wież, zamek w Melszty- | 


nie spoglądał na słońce zachodzące. 

W padole huczały falo Dunaicer, a po bo- 
Kach odzierżył wzgóree las, głucho szumią- 
cy, wieloniekowy, nieprzebyty. 


falę swoich promieni. 


1 zaróżowiły się białe kroszsztyny, blankami | 


zazqbione į zaświeciła krata od bramy, Ustawizy, krzyczeli, błazen brząkai dzwon-! 

dźwignięta na zawieszonym u piętra łańcu- |ty 
chu. 
Oczekiwano gości snać, gdyż ot | € 
most opuszezono dziś, pochyliwszy skizy-j|ċhodzit ku oknu, gdzie nad drogą wewyż 
piącego żórawia, a wjezdna brama zamkowa |do zamku, woniejącą wiosaą, gasnçlo nad |i 
> [rzeka i nad lasem zachodzące słońce. | 
W komralach gwæmo było. lecz snać nie) t Ą 
sżyścv goście przybyli, których się ear od. roi: 


stanęła na oścież otwarta. 
Potężny był to gród i pełna potegi była, 
pamięć o tym, który go na tem wzgórzu wy- |` 


| alez? noze 
Ez amet 


dé wignal. 
Chodziła jeszcze pieśń. roznoszona rarzez | 


godźce i ehiwytana przez nybatty, krążyła po 1. 


Już u wejścia do krużganku, który suto so ubrany, bardziej po eudzoziemsku, utre- 
zwśe.clały kobierce, | 
bnemi w piękny liść winogradu, podnosili | 
huezny głos bębniści i trębacze. 
Rydz, w czapce blazeńskiej, przedrzeźniał | 

I oto teraz zorze, które zbierały się na za- | pana, zapraszając gości lub za krajczym naj 
chodzie, przełały na rycerską siedzibę całą |prześcigi gonił do kuchni, gdzie, iże znany 
Zaiśniły oprawne w był równie z łakomstwa. jak i dowcipu, wy- 
ołów, sześciokątne przeźroczyszcza, Krwa- jławiał z pzygotowanych przysmaków mar-| 
wszemi wydały się mury z czerwonej cegiy, cypany tub cukier lociowaty. | 
Piszeziowie godli, bębniści, na chwilę 


kami. 
| Jak się weselić, to się weselić! 
A jednak Spytek marmzczył twarz i pod- 


Aawit się w kika koni Jacuś Kornicz, | 
yn pana Siestrzeńca, płosły jeno, które ja- 


SOLOS NAJKWUU” UNI SIETDOTA FIZO TURW. 


w tr zli ÓW Tan aar SA 


z 


|zeoty pas, kosztownemi kamieniami nabity. 
Na nogi przywdział płytkie buciki z długi- 
mi nostmi, maści czerwonej. Sieje wokół | wszelkich 
ja i moja 
stryja — biskupa. 


|diugą, sobolami bramowaną. Dzierżko, ku- | 


przed drzwiami, zđo-' ił pięknie włosy, któremi uszy swe zasła. | 


Wesoick | ppawiajac z gośćmi, wóród których oto! 

jest rycorzy błędnych, a raczej niespokojne- 

go ducha, a szybkiej garści, obieżyświatów. 

Pan Mcisztyn. choć sam dumny jak król, 

w drużynie swej nie przebierał. 

Piany snuł rozległe i irza mu było jeno 

ludzi chętnych do czynu. 

Rycerze przygód podziwiali teraz, klejno- 

Lutki. 

Stałą w sukni obcisłej, na piersiach bar- 

„dze pnzyległej, w przepasce z pereł, z pod 

Hetówj wysawały śię włosy jedwabiste. Itu- 

Lin iskrzył na spicciu stanika. 

Rubin ten podziwiał kawaler Foscari, 

który musiał uczodzić z Wioch, a po długiej 

zm już gościł u Spytka. | 
I 
| 


i chania do 


— Cudny to kieimot — mówił. — Spiecie 


|, dwadzieścia grzywien węgierskich pytał pan 
werte. 


1 


ziemie polskiej żałośliwa i żałobna. trwalsza |kies wieści pwzyniosły. Wjechał hucznie! Dzierżek ześmiał się i odparł: sane: 
w sobie, niżeli życie — „đziewięiņastole-!i strojno Dziorżck z Rytwian, synowiee pry-| — Jakoż nie ma być pękny, kiedy z ar-| — Ja, 
tniego wojewody“, |masa Polski i biskupa okloci gnieźnieńskiej cybiskup:ej skarbnicy... k 

Śpiewała o śmierci starszego pana Mel-|Wojcccha Jastrzebea. Ten, jako nigdy bez! Zajcii się tą sprawą rycerze i straceńcy. | 


Bztyna, władey samborszeżyzny i całego |bialogiów nie jeździł, przywiózł z sobą Lu- 
Podola, który u boku kniazia Witolda na + 
dalekich rubieżach nad, Worskla legł, tatar- 
ską strzałą porażon. Rozsypały się wówczas 


Ę w ZAF 


lub nadesłane. — Zgłoszenia: 


adzie 
EE SZTUKA 


Od środy 18 sierpnia 


Siostre 


dramat w 4 aktach z Luny Wett. 


"za", 3 a | 


O | 


Nowocześnie urządzona 


odlewnia żelaza i metali 


tw Małopolsce) 


przyjmie dalsze zamówienia na dostawę masowo wy- 
konanych surowych odlewów s żelzza (Orauguss) me- 
tali w wadze sztuki od 0,5 do 3000 kg, madele własne 


„Mechaniczna far. 


miernia'* 47: do biura „Rack“ Kraków, Szczepzńi- 
ska 9. 2291. 


e 


Czasopismo Górnicze - Hutniszs 
jest wraz z dwutygodniowym dedztkiem 
Czasepismo Naftowe 
jedynym w Police orgacem poźwięccnym sprawom 


'górmiczeje, htiniczego i najtewego pie- 
myslu oraz związanyma z nimi gałąziema wiedzy i techniki. 


Przedpłata roczna Mk. 180, zeszył ;ojedynczy Mik.10. 
Biure Redakcyi i Admiaisiracyi: 
w Warszawie, Biclakska 18, w Krakowie, 
Jagielleńską 5. 


Kozlo P. K. ©. Nr. 141.043, 


2117 


Najradykalniejszy środek dła cierpiących na 


PRZEPUKLINĘE 


Każdą choćby najstarszą przepuklinę nawct gdy 
wnperacya ani paski nie pomogły, leczymy zupeinie 
po osobistem przedstawieniu się bez boleści i skuis- 
cznie bandażzmi nowego patentow. wynalazku mego 
i prof, Dra Paskala (Dyrektora szpit. św. Szcze- 


pana i pr. docenta w Budapeszcie). 


2218 


Wielki skład modnej ortopedyi i protez. 


Patenty we wszystkich państwach. 


M. TILLEMANN, Kraków, Starowiślna 36. 


AUTA O08 


na dalsze tury 
== do wynajęcia = 


im OLMA“ 


Kraków, Grzegórzki 30. 
Tel. 8470, 


+ 
l 


| 
| 
i 


b 


Rok założenia 1556. 


Ceny umiarkowane. 


Nakładem Wydawnictwa „Caon Narodu” Redaktor odpowiedzialny: 


asza podróżne, meble koszykarskie, kosze miastowe, kosze na węgie 
i wszelkie inne wyroby koszykarskie poleca 


SYNDYKAT ROLNICZY 


w Krakowie 2182 
iul. Fioryańska I. 32 i uł. Gołehia I. 1a. | 


Firma 


4 


2041 


To ma 
Rok z2łeżem!n 18386. 


Introligatornia P, Repetowskiego 


Kraków, ul. św. Tomasza 32. 
Wytensje wszekie zaadwiaaiw w zakres iolreligatorstwa wrkodrgce. 


Ceny umiarkowana. -Í 


tkę z Wronic, a jak inni mówili — poprostu tak obiity? 
„wema Lutko z Krakowa. 


| — Jakżeż to i kędy można zdobyć łup 


podpartszy się, opowiadał: 
— Stryj mój sknerzy, jako wiecie Ï ze 


wego o łaskę pospiesz prosić. Jeszcze ci kie- 
dyś, ku siwej brodzie, znaczne przypadną 
majętności... 

Tako mówiąc, wyciągnęła z balsamki ka- 
wałek pergaminu, na którym stał stryjow- [zebrał poczet mbrojnych t jechał do Rvtwian' 
ski testament. Ja za pergamin, niby to, żeby | majątki me odbierać. Dopuściłem go biisko, 
się namyśleć, a tymczasem dałem sxzrybie 
do przepisania i nuże w stryjka posiadłości. 

— Co zacz stało w onym pergaminie? — 


— Pogłuchajcież, jako dziwnie było napi- 


umrzeć miał, przetom to napisać kazał, by 
na mej duszy nie zostało. Idźże do Lubnie. 
Jest tam gród, a pod grodem jedna karczma 
i jeden młyn, a tam jedna woda wpada. Po- ; 

Niektórzy wiedzieli juź o wyprawie, do- |folgujże za tą wodą, aż ujdziesz tnzy staja- | 
| 


'Nr. TUSĘ 


kwiecie polskiego rycerstwa, a na czele ich liy atłasowej. Od bioder zsuwa się na nią | dowlony z siebie, puścił Lutke i pod boki|Tu, aby nikt nie poznał, na ono drzewo 
zginął, nie chcąc cofać się do ostatka, czci 
swej aż do Śmierci miłośnik, w chwale swo- | 
jej bezpotomny. 
Syn jego inaczej sobie poczynał. 
A jednak Świetny to był pan i oblicze po sów, Nie brak mu teraz bogactw, gdyż | 
'ojeu odziedziczył gładkie a postawę piękną 'przed kilku ledwie dniami złupił skarbice |bogactw coś niecoś udzielał. Przecież wre- 
szcie zawiązał węzełak na sajkiewcę. Łża to 
Spytek czuprynę ma pedgoloną, a szatę | bylo, by już nie nie posiadał, gdyż wiediia- 
łem, iż wielkie skarby koło Lubnie w pia- 

sku zakopał. | 

— Bnać bał się, byście smzdnie siłą ich 
ia, Lutkę ramieniem objął wpół i stoi roz- nie wzięli? — przerwał okregły i krępy 
Świętopełk z Zawady, cześnik krakowski. 

— Siłą może i nie byłbym brał, gdyż nie 
masz rycerza, któryby bardziej odemnie nie- 
nawidził wszelkiej nieprawości. Ale kiody 
łże, to nie będę prawotą dochodzić, W on 
czas wezwała mnie matka, jako wiecie — 
Dorota z Tarnowa. Rzekłą zasię: 

— Statkuj się, nieszczęsnego swego ko- 


patrz, gazie uźrysz gwiazdy. i miesiące ryl- 
cem napisane. Kopiąc tam, wejdziesz da 
wydatków pilnie pzeđ sobą lidż-| obszernej piwnicy, gdzie stoi miska a ka- 


iszrami kiojnotów, błaskiem złota i atła- | bę czyni. Nie masz om innego dziedzica: jako |ganiec. Ten zapaliwszy idź, a znajdziesz 


bracia, długo mi więc ze swoich |moje mienie, która leguję Dzierzkowi i bra~! 
ci jego, jeśli jenże z Bogiem się pojedna, 
a na ziami swej statocznie osiędzie, zaś, jeśli 
nie, to jeno Świętkowi i Przemkowi. Taka 
Bogu i ludziom polecam, prawem się świad- 
cząc. Wiajciech Jastrzębiec areybiskup. 

-— Podcbraliście zatem skarb? — pytali 
stuchacze. : 

— Społniliście jego wolę, aby nie na icz 
go duszy nie zostało? 

— Jakoż gniewny, że wuj tai się pnzede- 
mna, a jeszcze na pizekorę ludzką klauzu- 
iami chee wystawić, podcbrałem nocą skarb 
i na własne przejąłem używanie. Tosza mi 
go zrestzą była na zaloty do Ofki mazowie- 
|ekiej, którą jak. wiecie, odbić cheiałem -Wa- 
ckowi, księciu cieszyńskiemu. Było w onej 
piwnicy pieniedzy polskich i węgierskich si- 
ła, a naczyń i klejnotów za gumywien czter- 
dześci tysięcy. Sicudził się na matkę moją 
arcybiskup, iże zdała tajemnicę, a potem 


Ofki poniecnaj, a króla milości- 


ale miałem dwie taraśnice na muraci, więc 
huknę doń raz i drugi dła postrachu. Nie 
moja winą było, że omałe stryjka nie zabi- 
ło. Tedyż uciecha była patrzeć z za blanki, 
jak z klechami w neieczce rowy przesadzał, 
a wszyscy zbrojni, szczytami dzwoniąc, 
drałewali za nim. Zajadły człek, bo zatrzy- 
mat sią jeszcze i kijem mi pogzoził. 


Foscari. 


Wojciech Jastrzębiec, gdybych 


(Giągę dalszy Rasiąpij. 


Spójrz na niego. Oto stoi w jubce z kam- | konanej przez Dzierżka, ale on wszakoż, za- | nia, kędy najdziesz drzewo na przezdrożu. 
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Bialego Krzyža 
UCETCHA 


Od środy 18 sicrpnia 


Romans uczciwej kobiety 


dramat w 6 aktach z Henny Porten ; 


Nie znoszę opozycji 


komedya w 1 akcie, 


REPE 


PROMIEŃ 


Gd środy 18 sierpnia 


TERESA RAQUIN 


dramat senzacyjny w 3 aktach 
z Maryą Carmi, 


Liście miłosny 


ANDRE 
Q:i roly 18 sterpuła 
Kowość!ł 


komedya w 1 akcie, 


EMIR 
aensacya cyrku Fabrego, dram. 5 akt. 


Co twolea, to moje 
komedya bolszewicka. 


= 


T Ppr. -WE STF 


DENEA ERN 
KURSA MATURYCZNE 


Kraków, Karmelicka 56, li. p. 1981 
pod iachowem kierewnietwam Prof. B. Butrymewicza 


przyjmują wpisy na nowo otwarle kursa szkoły średniej, 
jednoroczna i dwuletnie od 16 czerwca b, r. 


Kursa zbiorowe i korcspondencyjne. 


Wpisy przyjmuje | udzicła informacyi kierownik fachowy w se- 
kretaryacie kuraów codziennie od 4- 6 pop. 


MATERYALY | z= mrn 
BUDOWLANE || PANIENKA 


i ; I + Ha; któraby przygotowała 
z piata i cementu są imale ER | chłopczyka do_ pierwszej 


klasy giimnazyalnej potrze- 
Udioskonałona maszyny 4 a Ozar O worski 
de wyrobów camontowych: 


NAUCZYCIELKA 
(fraucuski, muzyka, śpiew) 
kilkuletnia praktyka, dobre 
referencje, poszukuje po- 
sady w zamożnym domu, 
może wyjechać aagranicę. 
Przemyśl, Racławicka 3. 
„Dia nauczyciełki*, 2222 


Dobrze utrzymane 


BZBNY, KARBITOWE 
100 kgr. tr ające kupuję ka- 
Łdą ioie U Śukaty Carbit- 
werke, Smakaty powiat. Byd- 

goszcz. 2215 


Powlatowa 


Kiiędzenia 


gnaty z 1918 r. 


a 


Me. KHmeipa, 


Rudka p. Sieniawa. 2316 2047 


dachówki, cegły, pustaków, rur, cembrawin itd. 


posiada na slfuerie poe b 
| FABRYKA KASZY EE OP 


LĄ 
m 
Pasta do podłóg 
terpenty nowa. 
Perfumetya Lessrkiewicz iSka 
Kraków, Plac AE 2 
2048 


EEK "JEM. K- 1% EMW 


A ródło pierwszarzędna. Aparaty do powielania systemu „Greif“, 
papier woskowy oraz farby do aparatów wodne i olejne poleca 
Firma Luciwik Axsmen, Kraków, uł. Szawsua L. 10. Telefon 
Nr. 32-38. Towar najieopszej jakości. Cany przystępie. 


Z uwagi na obecną sytuację donosimy, że nie może- 
my przyjąć żadnej odpowiedzialności za bezzwłoczne wy- 
konanie zleceń, połączonych ze znacznemi wypłatami go- 
tówkowemi. Wypłaty takie uskuteczniać będziemy w gra- 
nicach rozporządzenia Ministerstwa Skarbu z dnia 31. 
lipca 1920 r. 

Zarazem zaznaczamy, że wskutek zarządzenia Mini- 
sterstwa Poczt i Telegrafów nie obejmujemy żadnej od- 
powiedzialności za przesyłki pieniężne i wartościowe 
w obrębie granic Państwa Polskiego, które uskutecznia- 
my na wyłączne ryzyko zleceniodawcy. 

Kraków, dnia 1. sierpnia 1920 r. 


Związek banków małopolskich. 


ERT Ca pee =. 0 TF "o enep zt aa e 1 a 
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Karol H 


| 


RTOAR KIN KRAKOWSKICH W zarządzie Kia 


Komedya w 4 akt. z Henny Perten. 
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KASA OSZCZĘDOŚCI 


w Krakowie, ul. Pijarska L f 
przyjmuje 2217 


wplaty na Pożyczki | 


oraz konwertuje Asy- $ 


NEERYWYCZE WI AAE 


Mydło toaletowe | 


Porfumsrya Leserkiswicz i Sla 


Kraków, Płac Szczepuóski 2. | 


GULET JISFA JINNO 


FLASZKI 


z airzuacria mwo;ego 
wyrobu kupuje fabryka „Iskia 
1 Karaniski* Kraków, Lobrov- 


„| m okna 


ego Krzuża 


ZE = 


ZACRĘTA 


Od środy 18 sierpnia 


CZARNY FRAK 


część II. czyli Rywale żyela i śmierci 
dram. dedekt w 5 akt. Luis Raeff. 


Tygodnik Petefa. . 


Od środy 13 sierpnia 


IE 
e . J 
sAd } | 
dramat w 5 aklach z Henny Poriea 

1 inne obrazy, | 
l 


ZWIĄZEK EKONOMICZNY KÓŁEK ROLNICZYGH 


w Krakowie przy ul. Wiślnej L. 8. 
posiada na składzie i poleca do natychmiastowej dostawy: 
Mtłocarnie ręczne i kieratowe bez wytrząsnczy, imło- 
carmie kioratowe z wytrząsaczami. 

Kicraty jedno-dwu-trzy i cztewokonaue. 
Sieczkarnie rączne, Kieratowe i tarczowe. 
Miynui do czyszczenia zboża, krajowe i zagraricznt. 
Burzczarki, kułtywatory, krony, kartcsfawkt, 
Pługi jedno A dwuskibowe, wirówki. 


Ceny wyjątkowo niskie z uwagi, że towar ten zakupiono przed zwyżką 
H cenników fabrycznych 


Pierwszy krajowy Zakład 
rekenstrukeyi I budowy 
7 


1348 


kościaltych i salenowych 


Soa Zgbrewskiege 


w Krakawie, ul. św. Tomasza 28. 


ozgsamistrze-technika 


Poleza się Wiei. Buehowisństws, 
wykcnująe wszelkie rebety. 


Na ogóine życzenie skorsponowa?ł znany na poiu myzycznem 
p- OTTON MIECZYSŁAW ŻUKOWSKI 
inspektor krajowy szkół polskich na Bukowinie 


„PiEŚŃ POLSKIEGO 


do słów znanego poety Jana Kasprewicza. 


Pieśń tę ofiarował kompozytor bezinteresownie wydawnictwu 


„MUZYKA I ŚPIEW“ 


które w myśl ofiarodawcy roześle ją bezpłatnie swoim abo- 
nentom jako dodatek na miesiąc wrzesień b. r. 


Pranumsrała ed 1 lipca de końca roku wynssi Mk 30-—. 


Pamiętajcie o żołnierzu polskim!! 


oleksa. — Sp s ograniczoną odpowiedzialnością. e» Drukamia „Głosu Narodu“ w Krakowio. pod zarzadem R. Ferka 


